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GAZETA LWOWSKA
W ythodzi codzicnnio o godzinie 5 po południu 

z w yjątkiem  dni pośw iąteeznyeh.
N um er pojedynczy kosztuje w m iejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — B iu ra  Redakeyi i A dm in istraey i 
u lica Czarnieckiego 1. 10. — E kspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników  St. Sokołowskiego, Pasaż Heus- 
s iaan a  1. 9. — L is ty  należy  frankować.

Keklamaeye otw arte w olne od opłaty.
Telefon R edakeyi Nr. 88.

P r s n u s s s r a t a
z a m i e j s c o w a :  II m i e j s c o w a :

rocznie . . . . 32 K, I ćw ierć rocznie 8 K — h, m rocznie . . . 24 E, I ów lerćrecznle . . 6 K,
półrocznie . . . 16 K, | m lesięczule 2 K 70 li, [| półrocznie . . 12 K, | m iesięcznie . . . 2 K.

W  Niem czech 3 K 20 h  m iesięcznie. W e w szystk ich  in n y ch  państw aeli 3 K 80 h m iesięcznie.

„Przewodnik naukowy I literacki'1, dodatek m iesięczny do G azety L isow skiej, o trzym ują cało-
i półroczni abonenci bezpłatn ie, jednakże ci tylko, k tó rzy"p renum eru ją  od 1 styczn ia  do końca czerwca 
lub od 1 lipea  do końca g rud n ia , ćw iereroczni i m iesięczni za dopłatą : pierw si I E  §0 h, drudzy 60 h . 
„Przewodnik" prenum erow any osobno kosztuje 8  E .

Geny o g łoszeń : W iersz petitow y lub jego 
m iejsce 20 hal.

T abelaryczne i liczbowe pc 30 ha!., nade­
słane po 60 bsl=, za w iersz lub jego m iejsce m iary  
petitowej.

O głoszenia osób i zakładów  pryw atnych p rzy j­
m uje w yłącznie: B iuro dzienników  Sokołew sklegs 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 8. W  P aryżu  w y­
łącznie A sreneya: C. Adam (V. de Bączkowski) 38 
fiue de V « e a 6 e .

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższera postanowieniem z dnia 6 
września b. r. naj miłości wiej nadać dyrekto­
rowi galicyjskiej Ligi pomocy przemysłowej 
we Lwowie. Józefowi O l s z e w s k i e m u ,  krzyż 
kawalerski orderu Franciszka Józefa.

Rozporządzenie Ministerstwa sprawiedli­
wości z dnia 23 sierpnia 1911 r.

tv sprawie przydzielenia gminy Mistyce oraz 
gminy i obszaru dworskiego Sanniki do o- 

kregu sądu powiatowego w Mościskach. 
Na podstawie ustawy z 11 czerwca 1868 

Dz. u. p. nr. 59, wydziela się gminę Misty­
ce oraz gminę i obszar dworski Sanniki z 
okręgu sądu powiatowego w Sądowej Wiszni 
i przydziela się je do okręgu sądu powiato­
wego w Mościskach.

Rozporządzenie to wchodzi w życie z 
dniem 1 stycznia 1912 r.

J L o c h e n b u r g e r  w. r.

Rozporządzenie M inisterstwa spraw iedli­
wości z dnia 21 sierpnia 1911 r.

w sprawie przydzielenia gminy i obszaru 
dworskiego Sapohów do okręgu sądu powia­

towego w Ilorszczowie. 
podstawie ustawy z 11 czerwca 

l8bo Dz. u. p. nr. 59, wydziela się gminę i 
obszar dworski Sapohów z okręgu sądu po­
wiatowego w Mielnicy i przydziela się je do 
okręgu sądu powiatowego w Borszczowie.

Rozporządzenie to wchodzi 
dniem 1 stycznia 1912 r.

H o c h e n b u r g e r w. r

w życie z

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Livów, U w rześn ia .

Akcja ugodowa v  Czechach.
Z 1’ragi donoszą, że formalne porożu 

!ie pomiędzy Czechami a Niemcami y

Od Beskidu wschodniego
po Dachstein.

(Cudze chwalicie. — Bo potopie. — Wiedeń 
w niedzielę. -  Zwierzyniec. — Wenecya bez 

lagunów. — Do Amstetten).

I.
(Dokończenie).

— Któż wam broni zbliżyć się? — 
mów;ły jego łagodne, z drzemiącym pioru­
nem oczy — urządzaliście na mnie tłumnie 
obławę, porwali z macierzystej pustyni, oto­
czyli zgrają siepaczy, odgraniczyli bezpiecznie 
zaporą i oto leżę jak trusia brutalną zgnę­
biony "przemocą, schowawszy unguem leonis 
pod siebie, a wy przecież drżycie przede- 
mną — tchórze!... _

W życiu mojem nie widziałem tak wspa­
niałej głowy lwa z oujną płowo - złocistą 
grzyw ą! Taki tylko mógł mieć model Ca- 
nova do swej mistrzowskiej rzeźby w Augu- 
stinerkirche i taki tylko z oczyma łez pełne- 
mi jest symbolem bolu, któremu żadna siła 
s ię  nie oprze.

Dokoła swego władcy, dreptała kro­
kiem drobnym, niespokojnym, gorączkowym,

sprawie porządku dziennego sesyi sejmowej, 
która ma być zwołana w ciągu bieżącego mie­
siąca jest najzupełniej pewne.

Czesi zgadzają się już, by do istnieją­
cej komisyi narodowościowo - politycznej od­
były się wybory uzupełniające i aby ta ko- 
misya za pomocą osobnej ustawy sejmowej 
uznana została za nieustającą tak, iżby ró­
wnież po sesyi mogła oddawać się swym pra­
com. W zamian za zgodzenie się na to, Niem­
cy nie ofiarowali żadnej kompensaty, gdyż 
są przekonania, że ugoda jest w równym sto­
pniu dla obu narodów potrzebna.

Niemcy nie wypuścili z rąk narzędzia 
obstrukcyi, nie godzą się na uchwalenie bu­
dżetu, ani na dopuszczenie do wyboru Wy­
działu krajowego i komisyj krajowych. Sejm 
ma poprzestać na samem uznaniu komisyi 
narodowościowo-politycznej za nieustającą, a 
pozatem jedynie wybrać komisyę szkolną dla 
rozpatrzenia piekącej sprawy podwyższenia 
płac nauczycielskich, lecz nawet uchwalenie 
funduszów na pokrycie tej podwyżki ma być 
odłożone do ewentualnej sesyi zimowej.

P. Prezydent Ministrów, bar. Gautsch, 
który miał w środę przybyć do Pragi — jak 
twierdzą pisma wiedeńskie — zaniecha tej 
podróży, a to z powodu, że wobec wspomnia­
nego porozumienia co do programu prac sej­
mowych, woli cały czas wolny poświęcić 
pracom przygotowawczym do nowej sesyi 
parlamentu.

Od uznania komisyi narodowościowo- 
politycznej za nieustającą, do ugody czesko- 
nremieekiej daleka jeszcze droga. Już i to 
jednak uważać należy za sukces, że stworzo­
ne zostało narzędzie, przy pomocy którego 
zdziałać będzie można ugodę. Czesi, uznając, 
że istotnie potrzeba nadać charakter perma- 
nencyi takiemu ciału, jak komisyi narodowo- 
ściowo-polityeznej, dali tern samem dowód, 
jako zapewnienia ich o chęci wejścia w po­
rozumienie nie są czczem słowem.

N , F r. Presse sądzi, że ten najnowszy 
zwrot w sprawie ugody czesko-niemieckiej 
nie pozostanie bez wpływu na skład Rządu. 
Wedle tej informacyi, w kołach politycznych 
w Pradze liczą się z możliwością bliskiej 
rekonstrukcyi gabinetu. P. Prezydent Mini­
strów, jak tam głoszą, wszedł już w porozu­
mienie z kilku parlamentarzystami i gotów 
jest rzekomo przeprowadzić rekonstrukcyę, 
ale nie celem sparlamentaryzowania Rządu. 
Dotychczasowy stan kwestyi ugody czesko- 
niemieckiej jeszcze nie daje podstaw do utwo­
rzenia na tern tle większości rządowej w par­
lamencie. Nowe więc M inisterstwo miałoby

charakter przeważnie urzędniczy, w dwu 
wszakże kierunkach wyłamie się z pod tego 
charakteru. Mianowicie — jak twierdzą infor- 
macye pism wiedeńskich — jest zamiar 
wznowienia instytucyi Ministrów rodaków i 
zaproponowania Najj. Panu, iżby zamiano 
wani zostali Ministrowie rodacy niemiecki i 
czeski. N . F r. Presse wymienia nawet na­
zwisko niemieckiego parlamentarzysty, który 
miałby objąć taki posterunek, byłby to mia­
nowicie p. P a c h e r. W razie rekonstrukcyi 
zajmowaliby Czesi w gabinecie trzy miejsca, 
gdy po ustąpieniu pp. Brafa i Żaczka zastą­
pieni byli tylko przez dwóch Ministrów.

Jak w Pradze głoszą ma P. Prezes ga­
binetu powziąć wkrótce decyzyę także co do 
sposobu, w jaki zaspokojone miałyby zostać 
aspiraeye południowych Słowian.

Rekonstrukcya ma na celu zapewnienie 
parlamentowi zupełnej zdolności do pracy, 
przynajmniej o ile idzie o kwestye, wchodzą­
ce w skład programu sesyi jesiennej.

W każdym razie nowy gabinet miałby 
wyciśnięte silne piętno narodowościowe. Gdy­
by do trzech Czechów przyłączył się jeden 
Słoweniec i gdyby z nimi solidaryzowali się 
dwaj Ministrowie Polacy, to gabinet miałby 
w swem łonie aż sześciu Słowian. Możliwość 
ta już obecnie poczyna niepokoić koła polity­
czne niemieckie, które boją się, „by uznanie 
permanencyjnego charakteru komisyi narodo­
wościowo-politycznej w Pradze bez żadnego 
wynagrodzenia na korzyść Czechów, nie zo­
stało drogo opłaccne w Wiedniu".

Urządzanie Interyj elektów.
Ministerstwa skarbu i spraw wewnętrz­

nych wydały co do urządzania loteryj efe­
któw następujące rozporządzenie:

Loterye efektów są grami, w których 
wygrane składają się wyłącznie z ruchomości 
(z wyjątkiem gotówki) papierów wartościo­
wych i przedmiotów monopolu i które mają 
dać pewne zyski. Na równi z loteryami efe­
któw traktować należy t. z. Fortuny i Tom- 
bole efektów.

Podania c loterye efektów- należy wno­
sić do władzy politycznej I. instancyi. Mają 
one zawierać: liczbę wydać się mających lo­
sów, cenę jednego losu, ogólną wartość wy­
granych, cel, na który obrócony być ma czy­
sty dochód, wreszcie termin ciągnienia. Po­

dania takie ostemplowane być mają, stem­
plem za 2 korony.

Zezwolić można na taką loteryę tylko 
wtedy, jeśli zysk czysty służyć ma celom 
dobroczynnym lub ogólno-pożyteeznym. Po­
dania, które mają na celu zysk osobisty pro­
szącego, a zwłaszcza cechę zarobkową, nale­
ży załatwiać odmownie. Zezwolenia należy 
odmówić także wtedy, jeśli zachodzą wąt­
pliwości, czy osoby urządzające albo też cel 
loteryi zasługują na zaufanie.

Odpowiednio do ogólnej sumy wkładek 
gry (kapitału gry) tj. produktu liczby losów 
i ceny losu, są kompetentne : a) przy kapi­
tale gry włącznie do 200 kor. władza poli­
tyczna I. instancyi, a jeśli uprawnione by­
łyby w równej mierze władze autonomiczne, 
jak policyjno-rządowe, te drugie; b) przy ka­
pitale gry ponad 200 do 10.000 kor. włącznie 
władze polityczne II. instancyi. Co do wszyst­
kich loteryj efektów z kapitałem gry ponad 
1000 koron władza polityczna II. instan­
cyi, w kwestyi, czy dana loterya ma w myśl 
§ 8 a ust. z d. 31 marca 1890, Dz. u. p. 
nr. 53 prawo do uwolnienia od należytości, 
lub prawa takiego nie ma, winna porozumieć się 
z (krajową) dyrekcyą skarbu; c) jeśli kapitał 
gry przekracza 10.000 kor., orzeka o dopu­
szczalności loteryi Ministerstwo skarbu w po­
rozumieniu z Ministerstwem spraw wewnętrz­
nych.

W ogólności podlegają loterye efektów 
taksie 10 prc. od kapitału gry. Loteryom 
mającym ogólną użyteczność na celu, można 
opuścić połowę taksy loteryjnej. Uwolnienie 
od taksy całkowite przyznać można: wszyst­
kim loteryom efektów dla celów dobroczyn­
nych i patryotycznycb, loteryom efektów 
na rzecz budowy kościołów, na dochód straży 
pożarnych i stowarzyszeń ku upiększeniu,
0 ile te ostatnie służą celom użyteczności 
publicznej. Loteryom efektów z kapitałem gry 
do 200 kor. włącznie, należy przyznać zupeł­
ne uwolnienie od taksy.

Wedle § 8  a ust. z d. 81 marca 1890, 
Dz. u. p. nr. 53 winno przedsiębiorstwo lo­
teryi już przed losowaniem uiścić bezpo­
średnio od ogólnej' sumy wszystkich przez 
plan gry wymaganych wkładek (kapitał gry)
1 bez względu na rozsprzedaż, uiścić należy- 
tość wedle skali II. Losy wygranych w lo- 
teryach służących użyteczności publicznej, 
lub w których ogółem suma wkładek nio 
przekracza 1000 kor., są uwolnione od nale­
żytości.

Jeśli orzeczenie co do loteryi spoczywa 
w kompetencyi władzy politycznej I. instan-

towarzyszka niedoli — lwica. Ce chwila 
szczerzyła zęby do tłumu z tajoną wściekło­
ścią; w jej ruchach było rozdrażnienie i znie­
cierpliwienie, na które on nie zwracał wcale 
uwagi....

Cień tej wzgardy, którą król zwierząt 
darzył resztę stworzeń, zdawał się padać i na 
jego połowicę.... z usposobieniem histeryczki. 
Śmiało twierdzić mogę, że owo „urodzone 
w niewoli, okute w powiciu “ pokurcze, po­
kazywane pod nazwą „lwa“ w cyrkach i me- 
nażeryach wędrownych, nie mają prawie nic 
wspólnego z obecnym wspaniałym okazem 
w Schonbrunie....

Smutne tylko zrobił na mnie wrażenie 
w pośród okazów błotnego ptactwa, bociek 
pozbawiony humoru, któremu tak bez gnia­
zda nad strzechą nie swojsko i nasza sro­
czka, jakby dopiero z płotu zleciała, więzio­
na w klatce drucianej....

Wzorzyste w najprzedniejszych arabe­
skach kwiatowe kobierce ogrodu Cesarskiego 
obejdą się bez superlatywów, a jednak towa­
rzyszka mej podróży, zapalona Lwowianka p. 
Janina upiera się stanowczo, że w parku 
Stryjskim są klomby równej pięknością. Jest 
godzina wieczorna, w której publiczność musi 
opuścić zwierzyniec, więc płyną fale tu  wyj­
ściu, gdzie znowu nie należy do sztuk zdo­
bycie miejsca w wozie tramwayowym.

Żądny taniej zabawy pod gołem nie­
bem Wiedeń, spieszy do „znanego ełabliss- 
ment „Venedig in W ien“, które wystąpiwszy 
mniej więcej przed laty 15 do walki konku­

rencyjnej z „W urstelpraterem", wytrzymuje 
ją  zwycięzko i bez rywalizacyi — dotychczas. 
Zawozi nas na samo miejsce rozrywki omni­
bus z placu św. Szczepana. Na tle ciemnego 
nieba odcinają się z daleka rozświetlane i 
gasnące co chwila litery z żarówek; po nad 
ogrodem łuna, nad którą ni to gwiazdki mi­
gotliwe błyszczą okna wagonów, poruszanych 
ledwie dostrzegalnie przez olbrzymie koło 
„Riesenrad".

Wstęp do Wenecyi — obecnie bez ka­
nałów, bo te podobno ze względów hygieni- 
cznych zostały zasypane — wynosi tylko 1 
koronę, nie je s t on jednak tak miniaturowy, 
gdy si-ę doliczy osobne dopłaty za różne in­
ne uciechy, których jest bez liku z progra­
mem aż do świtu. Powałęsawszy się wśród 
natłoczonych publicznością alei, zalanych świa­
tłem z kinkietów, lampionów i łukówek i 
nałykawszy się do syta zapachu frytury mar- 
garynowo-łojowo-kunerolowej, którą zieją ja ­
dłodajnie, co kilka kroków ulokowane, idzie­
my na przedstawienie operetki (na wolnem 
powietrzu) „W iener Madei“ czy coś jesz­
cze mocniej naiwego (zapłaciwszy przedtem 
wstęp po 2 kor.), by nabrać przekonania, że 
artyści z Salzgriesgasse, czy z Kazimierza w 
Krakowie potrafią nawet fiakrów wiedeńskich 
prześcignąć w żargonie niezrozumiałym,

Przedstawienie jest aż przygnębiające 
idyotyzmem pomysłu, więc opuszczamy bez 
żalu przybytek raczej Terpsychory, niż Mel­
pomeny, by się pożywić w automacie, bo tam 
przynajmniej niema dławiących zapachów.

Garson, który usłyszawszy mówiących

po polsku, udziela nam wskazówek językiem 
niezrównanego Przyjaciela ze Śmigusa, jest 
sprawcą wzruszeń, jakie budzą rodzime dźwię­
ki, choćby nawet troszeczkę pofałszowane.

Nieprzywykłej do tego rodzaju oszoło­
mień z natłoku i wiru, a może pod wpływem 
atmosfery przesyconej wonnością kuchennych 
przypraw — towarzyszce mej robi się nagle 
słabo, wskutek czego, czując wstręt do auto­
mobilów, szukamy rączego wiedeńskiego fia­
kra. Minęły jednak czasy, gdy w użyciu było 
przysłowie: l)ie  Wiener Fiacker fahren m it 
dem Teufel um die W ette! Gwałtowny roz­
wój ruchu motorowego wytępia do reszty tak 
dawniej słynny typ wiedeńskiego wehikułu, 
co parą ognistych rumaków pędził wprost z 
wichrem w zawody. Mimo to a u t o  wziął re ­
kord szybkością jazdy, więc ponad ulicami z 
ruchem wzmożonym unosi się nieustannie 
smuga błękitnego dymku z dobrze znanym i 
u nas zapacbem benzyny,.,.

Wskakujemy tedy do automobilu, który 
po bocznych, mniej oświetlonych, asfaltowa­
nych ulicach mknie cicho, jak łódź Charona,

Na drugi dzień ten sam auto wiózł nas 
rankiem słonecznym, wśród mrowia spieszą­
cej do pracy ludności, na dworzec zachodni, 
zkąd wyruszyliśmy w dalszą podróż — do 
Amstetten.

Kaset.
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eyi, to udziela ona rozstrzygnięcia bezpośre­
dnio stronie i zawiadamia o tern za pomocą 
odpisu dyrekcyę loteryjną, w przeciwnym 
razie podanie należy przedłożyć Namiest­
nictwu (Rządowi krajowemu). Ono rozstrzyga 
albo w granicach swej kompetencyi, lub też 
w porozumieniu z (krajową) dyrekcyą skar­
bu, albo wreszcie przedkłada sprawozdanie, 
czy też wniosek Ministerstwu skarbu.

Rozstrzygnięcie Namiestnictwa (Rządu 
krajowego) należy również bezpośrednio wy­
stosować do strony. Władza I. instancyi, ja- 
koteż dyrekcyą loteryjna winny być powia­
domione zapomocą odpisów. Jeśli loterya pod­
pada pewnym należytościom, to winno się 
dalszy odpis załatwienia celem dopilnowania, 
iżby należytość była zapłacona, przesłać kom­
petentnym władzom należytościowym I. in­
stancyi (pow. dyrekcyi skarbu, urzędowi wy­
miaru należytości), w których okręgu urzędo­
wym przedsiębiorstwo loteryjne ma siedzibę.

Co do wymienionych w ustępie 4 a )  i 
b) loteryj efektów, ma dyrekcyą loteryjna 
na podstawie odpisów orzeczeń nadesłanych 
jej przez władze polityczne I. i II. instancyi, 
prowadzić wykaz, który zawierać winien: 
liczbę loteryj z kapitałem gry od 200 koron 
począwszy, liczbę loteryj z kapitałem gry po­
nad 200 do 10.000 koron włącznie, dalej 
ogólną sumę wkładek gry dla każdej tej ka- 
tegoryi z osobna, wreszcie liczbę loteryj z 10 
i 5 proc. taksą, jakoteż wysokość poszczegól­
nych należytości.

Dyrekcyą loteryjna upoważniona zostaje 
do zezwolenia, w szczególnie uwzględnie­
nia godnych wypadkach, na zwrot taksy 
loteryjnej za nierozsprzedane i faktycznie 
w ręku rozsprzedawcy pozostałe losy, jeśli 
podanie o to wniesione zostało w przecią­
gu dwu miesięcy, licząc od terminu cią­
gnienia. O tem wyjątkowem zwolnieniu na­
leży strony zawiadomić za pośrednictwem 
władz politycznych I. instancyi. Wypłacenie 
należytości napowrót nie będzie uskutecznio­
ne w żadnym razie.

To rozporządzenie nabrało mocy obo­
wiązującej z d. 18 b. rn.

Inspektorat przem ysłowy.
(III.) Działalność inspektoratu s t a n i ­

s ł a w o w s k i e g o  objęła w r. sprawozdaw­
czym 219 inspekcyj, względnie rewizyj, prze­
prowadzonych w 202 zakładach przemysło­
wych, z których 156 podlegało obowiązkowi 
ubezpieczenia, 91 miało charakter fabryczny, 
68 pracowało bez motorów. 187 zakładów 
zwiedzono raz, 13 dwukrotnie, 2 trzykrotnie, 
2 w niedzielę.

Inspektorat brał udział w 8H komisyach, 
w 40 złożył opinię na piśmie.

Protokół odbiorczy w roku sprawozdaw-

73)

SYRENA.
(Pierre Dnx. L ’orpheline iTAuteuil).

Część druga. 

V.
Na poddaszu.

(Ciąg dalszy).

— To dzieciństwo — szepnęła hrabi­
na — szrama zaledwie widoczna. Trzeba wie­
dzieć, że istnieje ten drobny znaczek różo­
wy, aby go zobaczyć.

— To samo ja  mamie mówię. Nie wie­
rzy. A przecież nawet, gdy nie jest upudro- 
wana, jestem twojego zdania, babuniu: tego 
wcale nie widać.

— Wiesz, Lucynko, Serafina mi wyna­
lazła bardzo milutką robotnicę. Gdybyście 
miały coś do poprawienia, możecie posłać 
przez pannę służącą do garderoby. Ta młoda 
panienka szyje bardzo zręcznie.

— Kto ci ją  wskazał, babuniu?
— Serafinie ją  ktoś zarekomendował. 

Nie wiem, czy ma liczną klientelę, a przy­
najmniej taką, żeby jej wystarczała. To dzie­
cko jest urocze i zręczne. Jeżeli w dalszym 
ciągu będę z niej zadowolona, nie zapropo­
nuję j0ji żeby u nas zamieszkała, bo ojciec 
jej by się na to prawdopodobnie nie zgodził, 
lecz zgodziłabym ją na cały rok.

— To myśl wcale nie zła. Panny słu­
żące ciągle się skarżą. Utrzymują, że nie mo­
gą „obstać", tyle mają roboty. Ale wiesz, 
babuniu, trzeba, żeby była bardzo, bardzo 
zdolna, bo mama wymagająca....

Zniżyła głos:
„..i nie dawałaby jej roboty, gdyby się

czym wykazuje 1.919 pozycyj. Inspektorat 
wydał 524 opinij, oświadczeń i orzeczeń.

Przeciwko 26 przedsiębiorcom musiano 
w 27 wypadkach z powodu 55 przekroczeń 
uczynić doniesienie do władzy przemysłowej. 
Władza w 8 wypadkach poleciła przeprowa­
dzenie zarządzeń inspektoratu, w 4 wypad­
kach nałożono grzywny pieniężne w ogólnej 
sumie 55 kor,, w 1 wypadku zakład przemy­
słowy został zamknięty.

Przedsiębiorcy zwracali się do inspe­
ktoratu w 35. robotnicy w 79 wypadkach.

Inspektorat stanisławowski wyraża ubo­
lewanie z powodu, że nawet plany powstać 
dopiero mających zakładówjprzemysłowych nie 
odpowiadają wymaganiom ustaw7y. Z planów 
tych inspektorat w przeważnej liczbie wy­
padków nie mógł zgoła nabrać pojęcia, o ile 
dane urządzenia uwzględniają bezpieczeństwo 
zdrowia i życia robotników. Inspektorat też 
w każdym podobnym wypadku nalegał na 
to, by od przedsiębiorcy zażądano uzupełnie­
nia konsensu w owym kierunku.

Z uznaniem wyraża się sprawozdanie o 
rozszerzeniu i modernizowaniu pewnej przę­
dzalni wełny w Kołomyi. Pod względem bez­
pieczeństwa ogniowego i oświetlenia, wpro­
wadzono tam ulepszenia wprost znakomite; 
postarano się również, by w salach pracy 
znajdowało się podostatkiem powietrza.

Natomiast rozszerzanie pewnej fabryki 
waty wypadło mniej fortunnie a wprost urą­
ga wymaganiom ustawy urządzenie pewnej 
farbiarni, której właściciel nie zasięgał na- 
wret pozwolenia władzy. Dostrzeżone tam 
usterki i braki podał zwiedzający tę farbiar- 
nię urzędnik inspektoratu do wiadomości 
władzy.

Także pewien browar i pewna fabryka 
spirytusu, dały niemiłą sposobność do we­
tknięcia różnych wadliwości.

Stare zakłady przemysłowe są w ogóle 
urządzone wadliwie.

Brak im przedewszystkiem środków o- 
strożności, a przepełnienie zagraża zdrowiu 
pracowników.

Oo do zwalczania kurzu dał się zauwa­
żyć w stosunku do czasu poprzedniego nie­
wątpliwy postęp.

Nieszczęśliwych wypadków doszło do 
wiadomości inspektoratu w r. spraw. 432. 
W tej liczbie było 16 z wynikiem śmiertel­
nym. Maximum przypadało na industryę 
drzewną.

Co do ubezpieczenia chorych uskarżali 
się robotnicy, że najwyższe przyznawane im 
w razie choroby wynagrodzenie dochodzi 1 
K. 20 dziennie, co wobec powszechnej dro­
żyzny stanowczo nie może wystarczyć na o- 
pędzenie najgwałtowniejszych potrzeb. Skar­
gę tę zakomunikowano starostwu z uwagą, że 
nie brak jej uzasadnienia.

Z dostrzeżonych chorób zawodowych 
wylicza sprawozdanie 3 wypadki martwicy 
fosforowej, z których jeden zakońezył się 
śmiercią po bezowocnej operacyi. Stosunki w

przekonała, że wykonanie pozostawia nieco 
do życzenia....

— Sądzę, że twoja matka będzie zado­
wolona.

Wróciła Serafina, niosąc worek z wszyst- 
kiem, co wskazała pani d’Antignac.

— Założę się, że to dla którejś z two- 
ieh protegowanych, babuniu!

— Tak, Lucynko.
— Interesująca?
— Wszystkie są niemi, wszystkie, a 

przytem, moje dziecko, są to kobiety, głó­
wnie takie, które cierpią. Naszym obowią­
zkiem, obowiązkiem tych, którym, jak nam, 
na niczem nie zbywa, jest przychodzić im z 
pomocą.

— Czy jesteś pewna, . że one cierpią, 
babuniu?

— Moralnie lub fizycznie, tak, LucyD- 
ko, wszystkie cierpią, jestem tego pewna.

Babka z większą stanowczością niż 
zwykle wyrzekła te wyrazy.

Lucyna myślała, że ją  czem zmartwiła.
— Nie trzeba żebyś mi miała za złe, 

że ciebie o to pytam, babuniu. Jesteś tak 
dobra i wspaniałomyślna, że mogliby ciebie 
nadużywać.

— I cóż z tego? Czyż mi to może 
szkodzić? W każdym razie zobaczyłabym 
szczerą wdzięczność w spojrzeniu, uwierzy­
łabym wr uczciwość bliźnich, W tem jest za­
dowolenie Lucynko, które więcej warte niż 
życie w ciągłej nieufności.

— Nie mówię tego, aby ciebie rozgnie­
wać, babuniu. Tylko, że mama się obawia, 
abyś sobie nie przyniosła jakiej choroby 
z tych nor, w których żyją ci nędzarze.

— W moim wieku, dziecko, niczego 
się nie obawia. Jednakże, niech twoja matka 
się uspokoi. Ponieważ żyję wśród was, wiem, 
że powinnam się otaczać ostrożnością. Czy­
nię to ze względu na ciebie. Widzisz tę małą 
skórzaną torebkę ?

Lucyna ją  podniosła.
— Otwórz i zobacz co tam jest.
Młoda dziewczyna wyjęła flakon, potem

drugi i trzeci.
— To są płyny antyseptyezne.

fabrykach zapałek ciągle jeszcze są niepo­
myślne. W fabrykach spirytusu denaturo­
wanego robotnicy powszechnio uskarżają sie 
na ból głowy.

W zwiedzonych zakładach przemysło­
wych pracowało 6910 mężczyzn i 2748 ko­
biet, ogółem 9658 osób.

Przeciwko przepisom co do czasu pracy 
zdarzają się wykroczenia bardzo często. Tak 
np. stwierdził inspektorat, że w pewnej ra- 
fineryi spirytusu robotnicy pracują od 4 rano 
do 8 wieczorem, a nadto raz w tygodniu 
przez noc całą. I trzymywanie 24-godzinnej 
szychty zostało stwierdzone w kilku mły­
nach.

Przepisów o święceniu niedziel nie prze­
strzegają, jak należy, zwłaszcza przedsiębior­
cy Żydzi,

Co do terminatorów nie widaiL dotąd 
żadnego polepszenia: Do inspektoratu wniósł 
n. p. zażalenie pewien term inator kowalski, 
wykazując, że terminuje od lat 9, a majster 
pomimo, że on (terminator) asenterowany zo­
stał do wojska, nie chce go wyzwolić.

O położeniu materyalnem robotników 
w r. spraw, napróżno szukamy pocieszającej 
uwagi. Wobec gwałtownego wzrostu droży­
zny stosunki te uległy zmianie raczej na 
gorsze, niż na lepsze.

Inspektorat interweniował w 2 wypa­
dkach strajku pojedyńczego i w 2 grupowego.

Okręg inspektoratu stanisławowskiego 
składa się z 22 powiatów. Są to: Boborod- 
czany, Borszczów, Brzeżany, Buczacz, Czort- 
ków, Dolina, Horodenka, Husiatyn, Kałusz, 
Kołomyja, Kosów,,Nadworna, Peczeniżyn, Pod­
hajce, Rohatyn, Śniatyn, Stanisławów, Stryj, 
Tłumacz, Trembowla, Zaleszczyki i Żydaczów.

K R O N I K A .
L ujów, 11 w rze śn ia .

— Kalendarz.
W t o r e k  (12 września):
Gwidona. —- Radzimira.   Aleks.
Wschód słońca o godzinie 4 56 rano, za­

chód słońca o godzinie 5 45 po południu.

- Rocznica zgonu ś. p. Cesarzowej 
Elżbiety w W iedniu. Onegdaj rano, w ro­
cznicę śmierci Cesarzowej Elżbiety, przybył 
Najj. Pan do krypty 00. Kapucynów i modlił 
się przy sarkofagu Cesarzowej, ozdobionym 
wspaniałymi kwiatami, następnie u trumny Ar- 
oyksięcia Rudolfa; poczem odjechał z powrotem 
do Schbnbrunu.

Reprezentacya miasta Londynu przybyła 
przedpołudniem w towarzystwie burmistrza Neu- 
mayera do krypty 00. Kapucynów. Lord major 
złożył na sarkofagach Cesarzowej i Areyks. 
Rudolfa wieńce.

— Jest tu także sakiewka — dodała 
Lucyna, potrząsając siatką ze srebrnego fili­
granu.

Następnie, podnosząc ją  do światła:
— Dużą sumę zawiera? Och! sakiewka 

hrabiny d’Antignac nigdy nie jest próżna!
Babka się uśmiechnęła.
— Czy sakiewka Lucynki cierpi na 

suchoty?
— Radzisz temu, gdy zajdzie potrzeba! 

Słuchaj, babuniu, mam myśl. Jeżeli nie chcesz 
mnie wziąć z sobą, dodam sto susów do 
twego złota. Powiesz osobie, której je wrę­
czysz, że to od twojej wnuczki.

— Lucynko, twój czyn mnie wzrusza. 
Szczęście ci przyniesie.

— Moje miłosierdzie jest całkiem bez­
interesowne, ale gdybyś tak miała słuszność!

— W czem?
— Że mi to szczęście przyniesie.
Oblicze otoczone białymi włosami, przy­

brało wyraz natchniony.
— Lucynko, wierzaj memu doświad­

czeniu. Tak, moje dziecko, to ci szczęście 
przyniesie. Bądź dobrą, ach! bądź dobrą, ko­
chana pieszezoszko! Jedne, jedyne,; radości, 
których doznałam w czasie długich lat me­
go życia, odczułam wtedy, kiedy się poświę­
całam. Pewien święty człowiek nauczył mnie 
togo w chwili, gdy ciężkie przejścia spadły 
na mnie. Dziękuję mu za to codziennie.

Cichutko, jakby we śnie, młoda dzie­
wczyna szepnęła:

— Czy to prawda, babuniu, że dozna­
wałaś smutków w twojem życiu?

Prawie zawstydzona tem wyznaniem, 
babka melancholijnie się uśmiechnęła.

— Nie zrozumiałabyś mnie, Lucynko, 
gdybym ci powiedziała. Jesteś w wiośnie 
życia, nie jesteś w stanie pojąć, że można 
doznawać jakich zmartwień. A przecież, cie­
mne chwile zdarzają się nawet u tych, któ­
rzy do najszczęśliwszych się liczą.

— Czy na prawdę myślisz, babuniu, że 
ja  także doznam chwil takich?

— Kochanie, życzę ci gorąco, aby to 
przyszło jak najpóźniej. Niestety! zmartwienia

— JE. Pan N am iestnik dr. Michał 
Kobrzyński, wyjechał dziś po południu do 
Krakowa, na pogrzeb ś. p. JE. ks. Kardynała 
Puzyny,

P. Namiestnikowi towarzyszy szef biura 
prezydyalnego, radca Namiestnictwa Antoni 
Scliultis.

Wskutek wyjazdu P. Namiestnika odpa­
dną zwykłe audyeneye we wtorek i środę.

— P . W iceprezydent Rady szkolnej
krajowej dr. Ignacy Dembowski nie będzie 
przyjmował we środę 13 b. m.

— Rada m iasta Lwowa odbędzie po­
siedzenie we czwartek, dnia 1 4 b. m., o godzinie 
6 wieczorem, w sali ratuszowej.

— Matura jesienna w gim nazjum  
V II. we Lwowie. Pisemny egzamin dojrzało­
ści odbędzie się w dniach 18 — 20 września, 
ustny dnia 22 września.

— Nowy okręt handlowy. Wczoraj 
w obecności Ńajd. Arcyksiężnej Maryi Józefy 
oraz przedstawicieli władz odbyło się w Mon- 
falcone spuszczenie na wodę największego han­
dlowego okrętu austryuckiego: „Cesarz Fran­
ciszek Józef I .“.

— Nadanie prezenty. Namiestnictwo 
zaprezentowało ks. Antoniego Głodzińskiego, 
zawiadowcę gr. kat. parafii w Balińcach, na 
opróżnione gr. kat. probostwo reg ia e  co lla tio-  
n is  w Ostawach białych.

— Otwarcie urzędu pocztowego na 
dworcu kolejow ym  w Podgórzu-Płaszow ie.
Z dniem 11 b. m. wchodzi ponownie w życie 
urząd pocztowy na dworcu kolejowym Podgó- 
rze-Płaszów z urzędową nazwą „Podgórze-Pła- 
szów“. Urząd ten łączy się z siecią pocztową 
zapomocą dziennych pociągów osobowych linii 
kolejowej : Kraków-Lwów i Kraków-Skawina. 
Do miejscowego okręgu doręczeń nowego urzę­
du pocztowego przydzielono stacyę kolejową 
Podgórze-Płaszów z przynależnymi do niej bu­
dynkami, tudzież znajdujące się naokoło tej 
stacyi cegielnie, położone na terytoryum gmi­
ny Płaszów, zamiejscowy zaś okręg doręczeń 
tego urzędu tworzyć będą gminy i obszary 
dworskie: a) Płaszów duży i mały z Lasówką, 
b) Prokocim z Wrzosami i c) Wola ducliacka.

— Z Teatru m iejskiego. Z dniem 
15 b. m. wszystkie przedstawienia wieczorne, 
oprócz sobót, niedziel i świąt, rozpoczynać się 
będą o godz. 7.

— V. (lwowski) okręg sokoli zapra­
sza jak najgoręcej gniazda swojej dzielnicy IV., 
ewentualnie inne gniazda przez delegaeye, da­
lej wszystkie cztery gniazda lwowskie, oraz dru­
hów (za zezwoleniem „Związku") gniazda brze- 
żańskiego na uroczystość poświęcenia kamienia 
węgielnego pod budynek własny „Sokoła" w 
Przemyślanach w niedzielę dnia 17 września 
r. b. Wydziały gniazd dotyczących zawiadomią 
najdalej do 14 b. ni. o ilości uczestników 
„Sokoła" w Przemyślanach, który rozesłał już 
program uroczystości.

— N iewypłacalność. Galicyjski Związek 
wierzycieli we Lwowie ogłasza niewypłaoal-

przycbodzą w chwilach, w których najmniej 
się ich spodziewamy!

Lucyna się zamyśliła.
— Czy te zmartwienia, o których mó­

wisz, babuniu, spotkały ciebie w młodym 
wieku.... wtedy, gdy chciałaś wyjść za mąż? 
Może rodzice byli przeciwni?

Babka uśmiechnęła się z dobrocią.
— Nie, moje dziecko, wyszłam za mąż 

za tego, którego mój ojciec i matka mi wska­
zali, bez woli lecz bez cierpień.

Głosem obcym, ciągle zamyślona, z wy­
razem, który zastanowił babkę, młoda dziew­
czyna w yrzekła:

— Poddałaś się ich woli.
— Mój Boże, tak, bez walki powta­

rzam ci.
— Prawdopodobnie ze mną będzie tak 

samo, bo w dniu, w którym mama zrobi wy­
bór, żleby było z tym, ktoby był przeci­
wnego' zdania.

Babka wyciągnęła swoje białe ręce.
— Lucynko, moje dziecko, mówisz tak, 

jak gdybyś już coś wiedziała, lub jak gdyby 
twoje serduszko przemawiało.

Młoda dziewczyna odwróciła oczy.
Twarzyczka jej lekko zaróżowiała.
Następnie, głosem nieco, drżącym, z 

uśmiechem, którym próbowała ukryć myśl 
jakąś, odrzekła:

— Nie, babuniu, nic niema.
— Tem lep ie j!... tem lep ie j!... jesteś 

jeszcze nadto młoda, żeby myśleć o miłości.
Lucyna powstała z miejsca, mówiąc:
— Jak „będzie coś" babuniu, tobie 

pierwszej o tem powiem.
— Moje rady mogą być bardzo prze­

starzałe, moje dziecko, lecz kto wie ? wypad­
ki tak niespodziewanie przychodzą, że może 
bez naszej wiedzy coś się s tan ie !

Lucynka się pochyliła, żeby otrzymać 
pocałunek.

— A więc rzecz _ ułożona, babuniu, 
moja ofiara ma mi przynieść szczęście.

I zniknęła za drzwiami,
(Ciąg dalszy nastąpi),
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noś<5 firmy: Moses Chussel, skład farb w
Czernioweacb.

— Zjazd Sokołów ruskich odbył się 
wczoraj we Lwowie. PotMszy polowej i poświę­
ceniu sztandaru „Sokoła-Macierzyruszył  po­
chód przez miasto ku Rynkowi. Wzięło w nim 
udział przeszło 5000 uczestników, przeważnie 
włościan. O godz. 4 po poł. odbyły się udatne 
świeżenia sokołów i sokolic; zjazd zakończył 
się towTarzyskiem zebraniem w restauracyi o- 
grodu pojezuickiego. Spokoju nigdzie nie na­
ruszono.

— Serbowie wtc  Lwowie. Dnia 15 wrze­
śnia przejeżdżać będzie przez Lwów 50 nauczy­
cieli i nauczycielek z Serbii i zatrzymają się 
jeden dzień we Lwowie, celem poznania jego 
osobliwości „Buska wzaj. pomoc nauczycielska1' 
urządza na cześć Serbów komers.

— P am ią tk ę  z jarm arku za »Przc 
wodnika w postaci pięknej toaletki wyrobu 
artysty-rzeźbiarza p. Maryana Polańskiego o- 
trzymała wczoraj pani Helena Danielska, żona 
lekarza we Lwowie, która nabyła jeden egzem­
plarz „Przewodnika", opatrzonego numerem 
1600. Obecnie jest do wygrania niespodzianka 
bardzo cenna na nr. 8600.

— Restauracya Zamku ua W awelu. 
Roboty około konstrukcji dachu pierwszej czę- 
śsi północnego skrzydła tak daleko postąpiły, że 
są prawie na ukończeniu, przystąpiono więc do 
rozbierania drzewnej więźby duchowej na dru­
giej części skrzydła północnego, do czego po­
stawiono nowe rusztowania. Rusztowania te słu­
żyć będą do osadzenia gzymsu głównego cio­
sowego, jakoteż do późniejszej restauracji fa­
sad. Obecnie więc cała strona północna Zamku 
od strony ulicy Kanonicznej między basztą So­
bieskiego a Zygmunta III. zasłonięta jest ru­
sztowaniami^ W części ustawione jest także ta­
kie samo rusztowanie od strony wschodniej fa­
sady Zamku między wieżą Lubranką a pawi- 
loucm gotyckim Jadwigi i Jagiełły w miejscu 
dawnych ogródków królowej. Również prędko 
postępują roboty około restauracji krużganków7; 
parę przęseł w skrzydle wschodnim pozostaje 
jeszczo nieskończonych.

A  Zgubiono: obrączkę ślubną z datą 
i podpisem; banknot 20 koronowry ; cwikier ze 
złotym łańcuszkiem, wartości 20 kor.; pęk klu­
czy wertheimowskich. tuzin nowych chuste­
czek; złote litery B. J. z laski.

A  Z naleziono : łańcuszek damski do 
zegarka; książkę udziałową Michała Herbsta; 
5 arkuszy posiadłości, wystawionych na imię 
Stanisława hr. Dunina Suligostowskiego.

A  Ogień piw niczny wybuchł w sobotę 
wieczorem w domu przy ul. Krupiarskiej 1. 8. 
Żołnierz policyjny zauważywszy dym, zaalarmo­
wał lokatorów i przy icb pomocy ogień ugasił.

W piwnicy spaliła się jedna beezka i 
kupa szmat.

A  Aresztowanie niebezpiecznej szajki 
złodziejskiej. Zandarmeryi w Zamarstynowie 
udało się onegdaj aresztować część niebezpie­
cznej szajki złodziejskiej, która grasowała po 
Lwowie i prowincyi. Aresztowani Baum, Sei- 
den i Karpiniee włamali się niedawno do sklepu 
blawatnego Freimana w Żółkwi i poczynili tam 
spustoszenie w towarach, a przytem zabrali 
portfel zawiei aj ący 400 koron i 4 funty szter- 
lingów, które Frennan przywiózł sobie z Ame­
ryki. Poszukiwani są jeszcze dwaj pomocnicy 
tej szajki, z której jeden wyśpiewał wszystko 
i podał sposób włamania się do sklepu.

A  Bójka na tle  konkurencyi. Wo­
źnica dorożki nr. 22 napadł onegdaj w nocy 
koło kościoła św. Anny na kolegę swojego Ję­
drzeja Tabaezuka i dotkliwie go pobił. Taba- 
czuk zeznał na policji, iż powodem napadu, 
była zawiść konkurencyjna.

A  Okradzenie własnej m atki. Do prze­
kupki Makowieckiej, zamieszkałej w Zamarsty­
nowie, przyszedł niespodzianie w odwiedziny 
jej własny syn. Makowiecka rada była z tej 
wizyty, a że musiała odejść do miasta, pozo­
stawiła syna na gospodarstwie. Jakież było jej 
zdziwienie, gdy powróciwszy z miasta, zastała 
mieszkanie splondrowane. Zginęły drogie korale, 
bielizna i ubranie, został tylko złoty łańcuszek 
syna. Ten właśnie fakt nastręczył podejrzenie, 
że synalek porozumiał się z koleżkami, którzy 
przyszli do mieszkania, zabrali rzeczy Mako­
wieckiej jak swoje i odeszli.

A  Kradzież przed sądem. Adwokat 
dr. Lasser szedł w sobotę do sądu przy ul. Ka­
zimierzowskiej i tam tuż pod bramą skradziono 
mu ż kieszeni portfel z 200 koronami i kupo­
nem Banku kredytowego.

A  Wypadek kolejowy na Podzamczu. 
W sobotę o godzinie 9-tej wieczorem na dworcu 
Podzamcze, na torze dojazdowym do rzeźni 
miejskiej wykoleiło się 5 wozów towarowych 
i zatarasowało przejazd. — W ludziach ofiar 
szczęściem niebyło. Celem usunięcia przeszkody 
wysłano pociąg ratunkowy z głównego dworca. 
Na miejsce wypadku udał się inspektor kole­
jowy radca Witkiewicz. Na mieście wypadek 
ten dał początek przesadnym pogłoskom o wiel­
kiej katastrofie na Podzamczu, które na szczę­
ście okazały się grubo przesadzone.

A  Nagła śmierć- Na plaeu Halickim 
zmarł wczoraj nagle na udar sercowy prze­
chodzący tamtędy Jonasz Flur, inkasent firmy
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Leinkauf. Zwłoki odstawiono do instytutu me­
dycyny sądowej.

A Wypadek na budowie. Przy prze­
róbce w kamienicy na rogu ulic Serbskiej i 
Boimów, upadł blok kamienny na nogę robotni­
kowi Stanisławowi Hackiemu i złamał mu 
nogę.

A  Nożownietwo. W restauracyi Bohre- 
ra, przy ul. Kazimierzowskiej, murarz Adam 
Wojakowski pokłócił się z robotnikiem Micha­
łem Foskiem. W trakcie bójki, jaka się wy­
wiązała, zadał Fosko Wojakowskiemu 6 głę­
bokich pchnięć nożem.

Ciężko rannego opatrzyło pogotowie Tow. 
ratunkowego i odwiozło go do szpitala powsze­
chnego.

Drugi taki wypadek zdarzył się na Kle- 
parowie, gdzie niejaki Szaleeki podczas kłótni 
pchnął robotnika Rusina nożem w bok, zadając 
mu ranę, sięgająoą aż do nerek.

Prawie umierającego odwiosło pogotowie 
ratunkowe do szpitala.

A  Szał. W sobotę po południu zawia­
domiono inspekcyę policyi, że w swem mieszka­
niu przy jednej z ulie naszego miasta dostał 
napadu szału pewien oficer. Policya odniosła 
się z tern do komendy plaeu, która wydelego­
wała lekarza wojskowego i 4 żołnierzy. Mie­
szkanie furyata. znaleziono niemal zupełnie ogo­
łocone z mebli; on sam leżał w przybocznej 
nyży na sienniku. Gdy ujrzał przybyłych, ze­
rwał się, lecz nałożono mu kaftan bezpieczeń­
stwa i odstawiono do szpitala garnizonowego.

A Kronika policyjna. Stelmachowi 
Mateusozwi Iwańciowi skradziono w sobotę na 
budowie przy ul. Listopada 1. 16 z wiszącej na 
oknie kamizelki srebrny zegarek, wartości 16 
koron.

Z mieszkania woźnego sądowego Jana 
Fałkowskiego przy ul. Balonowej 1. 4 skra­
dziono z kufra 83 kor.

Służąca p. W. przy ul. Mickiewicza za­
brawszy swojej pani kostyum popielaty, ulotniła 
się z jakimś „przyjacielem".

P. St. Gruszeckiemu, słuchaczowi Aka­
demii handlowej, skradziono onegdaj obok ka­
wiarni wiedeńskiej, srebrny zegarek z łań­
cuszkiem.

P. Helenie Węgrzynowej skradziono na 
ulicy pugilares z 60 koronami.

— Nieprawdziwe pogłoski o t. zw. 
»marsz u śm icrtelnym a. Wobeo wiadomości 
kilku dzienników o t. zw. „marszu śmiertel­
nym" 26 p. p. w pobliżu Komarna, z miaro­
dajnej strony oświadczają, że podczas ćwiczeń 
23 sierpnia z powodu gorąca i braku wody, po­
mimo kilkakrotnych odpoczynków, zachorował 
szereg żołnierzy. Wszyscy atoli zaraz wyzdro­
wieli a tylko 8 z powodu lekkiego udaru sło­
necznego było chorych od 2 —4 dni. Wypadku 
śmierci nie było.

— Goście angielscy w W iedniu.
W sobotę przybyli do Wiednia o godzinie 1 
po południu członkowie londyńskiej City z lor­
dem majorem na ezelo. Na dworeu powitał ich 
burmistrz, wiceburmistrzowie, członkowie Rady 
miejskiej, ambasador angielski i austro-węgier- 
ski ambasador z Londynu. Burmistrz wygłosił 
mowę powitalną, na którą odpowiedział lord 
major.

—  Ofiara Kraku m ieszkań w W ie­
dniu. W pobliżu odwachu policyjnego przy 
Grundsteingasse znaleziono onegdaj kobietę le­
żącą na chodniku w stanie zupełnego omdle­
nia. Gdy jej na odwachu przywrócono przyto­
mność, opowiedziała, co następuje; Jest żoną pe- 
wjnego woźnicy, który zarabia 30 koron tygo­
dniowo i żyją bardzo porządnie. Ponieważ z po­
wodu przebudowy domu, w którym dotychczas 
mieszkali, wypowiedziano im mieszkanie, szu­
kała już od 1 b. m. nowego, lecz do tej obwili 
znaleźć go nie mogła, a przynajmniej nie w 
cenie, dla nich przystępnej. Te poszukiwania, 
trwające od rana do nocy, tak wyczerpały jej 
siły, że wreszcie padła na uliey bez zmysłów.

— Jubileusz poety. Kuryer Warszaw­
ski przypomina, iż w tych dniach przypada 
25-lecie pracy literackiej ulubionego piosenka­
rza, poety wsi polskiej, Kazimierza Laskow­
skiego (Ela).

Urodzony w r. 1861 w Tokarni, pod Chę­
cinami, w Kieleckiem, w dobrach rodziców swo­
ich Tomasza i Waleryi z Rakowskich, El. 
kształcił się w Krakowie i początkowo zamie­
rzył poświęcić się cukrownictwu. Już jednak 
w r. 1886 osiadł na roli, w powiecie jędrze­
jowskim.

Rok ten był także początkiem jego lite­
ratury. Gospodarując, zaczął pisywać korespon­
dencje do pism warszawskich i wiersze saty­
ryczne, drukowane w Kolcach, wychodzących 
podówczas pod redakcją Józefa Kotarbińskiego, 
któremu też należy się miano „ojca chrzestne­
go" poety, najpopularniejszego bodaj dzisiaj 
w Polsce.

Przeniósłszy się w r. 1893 do Warsza­
wy, rozpoczął Laskowski działalność wyłącznie 
literacką, której uwoee dobrze znamy wszyscy. 
Wydał cały szereg tomów poezyj, nowel, po­
wieści, dramatów, a we wszystkich tych rze­
czach tematem jest ziemia ojczysta, którą uko­
chał nadewszystko. Wieś jednak nie przesta­
wała go nigdy ciągnąć ku sobie i to tak sil­
nie, że nie mogąc orać prawdziwej ziemi, go-

! września 1911.

spodaruje od kilku lat z powodzeniem na ła­
mach W si Ilustrowanej, jednego z najpię­
kniejszych pism ilustrowanych w Polsce.

Do życzeń, jakie czcigodny piosenkarz 
polski odbierze z pewnością z różnych stron 
kraju, przyłącza się serdecznie i nasza Gaseta.

— Wypadek czy samobójstwo. Z Trye- 
stu donoszą: Poseł do Sejmu dalmackiego i
długoletni poseł do Rady państwa, b. dyrektor 
szkoły realnej w Splicie Wawrzyniec Borcić 
przybywszy tu zamieszkał w jednym z hoteli, 
poczem zniknął bez śladu. Wczoraj wpołudnie 
znaleziono jego zwłoki w morzu pod Zaule. 
Prawdopodobnie Borcić w przystępie chwilo­
wego zamącenia umysłu zabłądził i wpadłszy 
do morza, utonął.

— Pożar. Z Csorny na Węgrzech do­
noszą, że w sobotę wybuchł tam z niewiadomej 
przyczyny pożar, który podsycany silnym wia­
trem zniszczył 120 domów.

Kronika zagraniczna.

* N o w y  d r e a d n o u g h t  r o s s y j s k i .  
W dokach bałtyckich odbyło się w sobotę w 
obecności cara i carowej spuszczenie na wodę 
trzeciego dreadnoughta: „Petropawłosk".

* Ch o l e r a .  Z Salonik donoszą: Z po­
wodu zwiększania się cholery panuje popłoch. 
Od wczoraj było 50 wypadków zasłabnięcia, 
z tego 15 wypadków śmierci. W kilku dzielni­
cach miasta, zamieszkałych przeważnie przez 
Żydów, stwierdzono trzy wypadki śmierci na 
cholerę, a szereg zasłabnięć.

* Z d e r z e n i e  p a r o w c ó w .  Parowiec 
„Morawee" z Tryestu zderzył się w pobliżu 
Gibraltaru z parowcem angielskim i odniósł 
znaczne uszkodzenia. Celem naprawy przyholo­
wano go do portu w Gibraltarze.

* T r z ę s i e n i e  z i emi .  Obserwatoryum 
na Etnie zanotowało dziś o północy częste, silne 
trzęsienie ziemi. Z krateru dobywa się dym i 
wylatują masy popiołu. Utworzyły się dwa no­
we kratery.

N o t t i  I r ń o - a r W j C M
Nowe pism o. W pierwszych dniach 

października zacznie wychodzić we Lwowie no­
we, dwutygodniowe, tak pod względem treści, 
jak i zewnętrznego Wyglądu do skali najbar­
dziej wytwornych zagranicznych czasopism przy­
stosowane, a więc najwybredniejszym wymaga­
niom odpowiadające ilustrowane pismo p. t. 
Wędrowiec, poświęcone sprawom turystyki i 
sportu w kraju i zagranicą, przeglądowi miejsc 
wycieczkowych, wskazówkom dla podróżujących 
(urządzenia i połączenia kolejowe i okrętowe), 
literaturze podróżniczej i sportowej, wreszcie 
sztuce, w zastosowaniu do wycieczek i sportu.

Staraniem nowego pisma będzie, ażeby 
czytelnikom dać dokładny a barwny przegląd 
wszystkiego, eo dotyczy poznania kraju na­
szego i zagranicy, eo może posłużyć do udo­
godnienia i uprzyjemnienia podróżnictwa, co 
może przyczynić się do tern bujniejszego rozwoju 
polskiego sporiu, tak zdrowie, jak i rozrywkę 
mającego na eelu, co wreszcie może nastręczyć 
sposobność do koniecznych porównań tego co 
już u nas na tern polu zdziałano z wynikami 
osiągniętymi zagranicą.

Redakcja Wędrowca zapewniła też so­
bie już współpraeowDictwo wybitnych sił fa­
chowych, a toraz zwraca się jeszcze za naszem 
pośrednictwem z gorącą prośbą do wszystkich 
Towarzystw i Klubów, zajmujących się tu­
rystyką i sportem, do ’ literatów, artystów, 
fotografów-amatorów o łaskawe nadsyłanie arty­
kułów treści fachowej, opisów, korespondeneyj, 
oraz zdjęć fotografiozDyeh pod tymczasowym 
adresem : „Redakcya Wędrowca, Lwów, Pasaż 
Hausmana 9".

(e. s.) »Krakowskiego Miesięcznika 
Artystycznego a, organu poświęconego spra­
wom Muzeum Narodowego, Towarzystwa przy­
jaciół Sztuk pięknych i Towarzystwa upiększa­
nia miasta Krakowa wyszedł zeszyt siódmy i 
mieści w sobie obszerny artykuł p. Włodzimie­
rza Koniecznego p. t. „Sztuka i rzemiosło"; 
streszczenie głosów prasy belgijskiej o sztuee 
polskiej, wcale skromnie reprezentowanej na 
wystawie w Atwerpii; dr. Stanisława Golińskie- 
go wybornojomówienie nierozsądnej gospodarki 
w naszych galicyjskich kamieniołomach, ni­
szczącej pomniki przyrody, szpecącej grzbiety 
i stoki gór, a pozostawiającej po sobie niekul­
turalną pustkę; doskonałe uwagi krytyczne o 
restauracyi wieży Kościoła Panny Maryi w Kra­
kowie; wreszcie liezne sprawozdania i rezolu­
cje walnych zgromadzeń i posiedzeń Towarzystw, 
mających na celu upiększanie kraju, a w nim 
miast naszych. Czasopismo wymienione spełnia 
podjęte przez siebie w trzech zakresach pracy 
kulturalnej zadania z pilną i wszech miar do­
datnią sumiennością, zasługuje zatem na jak 
najszersze rozpowszechnienie.

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

W poniedziałek, 11 września, wyjątkowo 
o godzinie 7 wieczorem po raz 19 „Peer Gynt“, 
obraz dramatyczny w 5 aktach H. Ibsena, prze­
kład J. Kasprowicza, muzyka Edwarda Griega, 
z Karolem Adwentowiczem w roli tytułowej.

We wtorek, 12 września, po raz pierwszy 
(wznowienie) „Orfeusz w piekle", czarodziejska 
opera komiczna w 4 aktach Jakóba Offenbacha.

WTe środę, 13 września, „W sieci", ko- 
medya w 4 aktach J. A. Kisielewskiego, 
z Wandą Siemaszkową w roli szalonej Julki.

We czwartek, 14 września, „Orfeusz w 
piekle" czarodziejska opera komiczna 4 aktach 
J. Offenbacha.

W piątek, 15 września, pierwsze przed­
stawienie z cyklu utworów polskich po raz
pierwszy „Fircyk w zalotach", komedya w 3 
aktach Franciszira Zabłockiego. Początek o go­
dzinie 7 wieczorem.

W sobotę, 16 września, wyjątkowo o godz. 
3 po południu, dla młodzieży szkolnej, „We­
sele", dramat w 3 aktach St. Wyspiańskiego.

W sobotę, 16 września, o godz. pół do 8 
wieczorem, po raz trzeci, „Orfeusz w piekle", 
czarodziejska opera komiczna w 4 aktach J. 
Offenbacha.

W niedzielę, 17 września, o godz. pół
do 4 po południu, „Manewry jesienne", opere­
tka w 3 aktach I. Kalmana.

W niedzielę, 17 września, o godz. pół do 
8 wieczorem, „Eros i Psyche", fantazya drama­
tyczna w 6 odsłonach J. Żuławskiego; z Różą 
Łuszczkiewiczówną z roli Psyche.

Na ręce delegata p. Adama Fedorowi­
cza nadszedł od hr. Paara, generalnego ad- 
jutanta Najj. Pana, następujący telegram :

Jego Cesarska Mość raczył powierzyć 
Najwyższe zastępstwo przy pogrzebie ś. p. 
Jego Eminencyi Kardynała księcia biskupa 
Jana kniazia Puzyny, Swemu pierwszemu pod­
komorzemu Leopoldowi hr. Gudenusowi. Pro­
szę o zakomunikowanie tego w Krakowie, ko­
mu należy.

Z Najwyższego polecenia generał ka­
wał ery i

hr. Paar.
Z kancelaryi Cesarskiej nadesłano do 

kapituły następujący telegram:
Seine k. u. k. Apostolische Majestaet 

haben die Nac-hricht vom dem Ableben Sei- 
ner Eminenz des Cardinal Ftirstbischofs Dr. 
Johann Puzyna, Kniaź von Kozielsko mit leb- 
haftem .Bedauern yernommen und \sprechen 
dem Hochwtirdigsten Domkapitel aus diesem 
traurigen Anlasse Allerhóchst Ihre innigste 
Teilnahme aus.

Auf Allerhóchsten Befehl.
Freiherr von Schiessl.

%
P. M inister Stuergkh nadesłał następu­

jący telegram :
Anlasslich des sekweren Verlustes, wel- 

chen das Hochwfirdige Domkapitel durch 
das Ableben Seiner Eminenz des Hochwtir- 
digsten Herrn Cardinal Ftirstbischofs Dr. Pu­
zyna erlitten hat, bitte ich den Ausdruck 
meiner wiirmsten Teilnahme entgegen zu 
nehmen.

Stuergkh.
*

Nuncyusz papieski z Wiednia telegra­
fował ;

Summo dolore affectus me coniungo 
luctui et praecibus dioecesis.
Archiepiscopus Bavona K untius Apostolicus.

*
JE. Pan Namiestnik dr. Bobrzyriski na­

desłał następujący telegram adresowany do 
ks. Biskupa Nowaka:

Przejęty głobokim smutkiem z powodu 
wielkiej straty, jaką zarówno Kościół, jako­
też społeczeństwo nasze ponosi z powodu 
zgonu JEm. Kardynała księcia Biskupa kra­
kowskiego Puzyny, proszę najprzewielebniej- 
szego ks. Biskupa, aby wraz z kapitułą ka­
tedralną przyjął wyrazy najszczerszego mego 
żalu i współczucia.

Namiestnik Bohrsyński.
*

JE. Pan Marszałek Stanisław7 hr. Ba- 
deni nadesłał następujący telegram :

Proszę ks. Biskupa i prześwietną ka­
pitułę przyjąć wyrazy najgłębszego współ­
czucia z powodu śmierci nieodżałowanej pa­
mięci Jego Eminencyi ks. Kardynała, które­
go pamięć przechowa cały kraj zawsze w 
wdzięcznej pamięci.

Stanisław Badeni.
*



Jeden ze sprawozdawców Gsasu, który 
wkrótce po zgonie Arcypasterza udał się do 
pałacu, podaje następujące szczegóły o pier­
wszych chwilach po zgonie:

Na dole w sieni spotykamy kilku księ­
ży, którzy prowadzą nas na górę do sypialni 
Kardynała. Po drodze dowiadujemy się, że 
przez cały dzień przed śmiercią Kardynał 
nie mówił już zupełnie; ostatnie słowa wy­
powiedział we czwartek wieczorem do ks. 
Biskupa Nowaka w chwili, gdy ks. Biskup 
udzielał mu ostatniej absolucyi. Nachylony 
nad łożem chorego, Biskup odezwał się:

— Eminencyo, udzielę Eminencyi osta­
tniego Namaszczenia?

— Dobrze — odpowiedział ś. p. Kar­
dynał ledwo dosłyszalnym szeptem,

To były ostatnie słowa jego przed zgo­
nem.

Wraz z kilku księżmi wchodzimy do 
przedpokoju; w apartamencie panuje cisza; 
drzwi, do sypialni, w której spoczywa ciało 
Zmarłego, zamknięte. Na naszą prośbę jeden 
ze służących, który do ostatniej chwili czu­
wał przy Zmarłym, z zapaloną świecą w rę­
ku prowadzi nas do wnętrza sypialni.

Przy słabym blasku świecy, walczącym 
ze światłem dnia, wpadającym przez okna, 
zacienione drzewami, oko w pierwszej chwili 
zaledwie jest w stanie rozeznać zarysy ko­
mnaty. Komnata wysoka, przedzielona jest 
trzema białeini kolumnami na dwie połowy. 
Dywany na podłodze tłumią odgłos kruków. 
Przez otwarte wysokie okna dochodzi daleki 
gwar miasta; zresztą nic ciszy nie mąci.

Idący przodem służący skierowuje się 
za kolumnadę i uklęka przed skromnem dre- 
wnianem łożem, na którem ś. p. Kardynał 
spoczywał w czasie choroby. Na białej po­
duszce ostrymi konturami rysuje się wciśnię­
ta między ramiona charakterystyczna głowa 
Kardynała. Przy żółtym blasku świecy, wy­
chudzona przez długie cierpienie twarz Zmar­
łego ma kolor prawie ziemisty; przymknięte 
na zapadłych oczach powieki znaczą się nad 
czołem dwiema ciemnemi plamami. Z tej 
bezwładnie opadłej głowy starca bije maje­
statyczna powaga. Przez całun, którym okryto 
zwłoki Zmarłego, znać kontury ciała, wychu­
dzonego przez chorobę,

Nad łożem z cienia wychylają się za­
wieszone na ścianach trzy portrety: rodzi­
ców Zmarłego i dziadka, generała Dwerni­
ckiego. Pod ścianą na stoliku krzyż, a na 
rozpiętych ramionach Chrystusa splecione 
paciorki różańca; obok w kącie fotel na kół­
kach, w którym śp. Kardynał zwykł był spo­
czywać w czasie dłuższej swej niemocy. Wszę­
dzie prostota i skromność; jedynie złote ra­
my portretów odcinają się żywszą barwą.

Z pochylonemi głowami, w milczeniu, 
odchodzimy od łoża. Jeden z księży wska­
zuje na biurko, zarzucone księgami i papie­
rami, przy którem Zmarły, o ile mu tylko 
siły dozwoliły, pracował do ostatnich czasów. 

*
Ostatnią noc ś. p. ks, Kardynał prze­

pędził w gorączce 40° 0.; był też już zupeł­
nie nieprzytomny; tętno zaledwie można było 
wyczuć. Obawiano się, że jeszcze przed wscho­
dem słońca w piątek nastąpi katastrofa, tern 
bardziej, że przyjmowanie jakiegokolwiek po­
siłku było niemożliwe, Rano ku radości oto­
czenia dostojny chory zaczął powracać do 
przytomności; temperatura ciała spadła do 
38-20 0., a o godz. 9 rano nastąpił dalszy 
spadek ciepłoty do 37 60 0. Tętno uderzyło 
żywiej, chociaż chwilami słabło tak bardzo, 
że go nie można było liczyć. Zjawiał się też 
kaszel fłegmisty, bez odkrztuszenia. Około po­
łudnia chory odzyskał prawie pełną przyto­
mność; przyjął kilka łyżeczek pokarmu. Wziął 
do ręki koronkę i lekko poruszające się wargi 
szeptały modlitwę.

Nad chorym czuwali wytrwale najbliżsi; 
między nimi dr. Buzdygan, jeden z najwier­
niejszych i najzasłużeńszych, który przez kil­
kanaście lat opiekował się chorym Kardyna­
łem, w ostatnich dniach nie odstępował pra­
wie od jego łoża i któremu ś, p. Kardynał 
zawdzięczał wiele ulgi i pomocy w swej cięż­
kiej chorobie, i ks. Biskup Anatol Nowak.

Widoczną radość sprawiło choremu 
odczytanie telegramu z błogosławieństwem 
Ojca św.

Lepszy stan chorego trwał jednak krót­
ko. Wnet przyszło dalsze osłabienie, Chory 
dał znać oczyma, aby odeń odebrano koron­
kę i przymknął zmęczone oczy. Równocze­
śnie gorączka się podnosiła i dosięgła 40° 0. 
Chory popadł ponownie w nieprzytomność. 
Silny stosunkowo oddech zaczął powoli sła­
bnąć i wolnieć; o godz. pół do 5 po połu­
dniu rozpoczęła się agonia. Zaświecono gro­
mnicę, przy której blasku ks. Biskup Nowak 
wraz z obecnymi rozpoczął odmawianie mo­
dlitwy za konających.

W dziesięć minut później o godzinie 4 
minut 40 książę Kardynał wydał ostatnie 
tchnienie.

*
Aż do zamianowania nowego biskupa, 

rządy dyecezyi sprawować będzie wikaryusz 
generalny ks. Biskup Nowak.

Według przopisów liturgii kościelnej 
przez wszystkie dni, aż do pochowania zwłok

rano, w południe i w wieczór będą bić wszyst­
kie dzwony dyecezyi, głosząc żałobę i wzy­
wając do modlitwy.

Z Wiednia przybył bratanek ś, p. Kar­
dynała kniaź Tadeusz Puzyna, a z Gwoźdzca 
kniaź Leon Puzyna.

Balsamowania zwłok dokonał prof. dr. 
Ciechanowski, w asystencyi dr. Glińskiego, 
w obecności dr. Buzdygana. Następnie zwło­
ki ubrano w szaty pontyfikalne, jak prze­
pisuje liturgia, a więc we fioletową sutan­
nę, rokietę koronkową, humerał, albę, stułę, 
manipularz, ornat i we fioletowe rękawice.

Zwłoki przeniesiono do sąsiedniej kan- 
celaryi, przeistoczonej na kaplicę pokojową 
i położono na stole, przykrytym obrusem, 
Na głowę włożono infułę, obok krzyża umie­
szczono kapelusz kardynalski,

Rano przy prowizorycznym ołtarzu od­
prawił Mszę św. sekretarz ks. Tobiasiewicz, a 
następnie ks, kanclerz Nikiel. Do pokoju we­
szła rodzina i kilku księży; następnie dopu­
szczono grupę dziennikarzy i fotografów7.

&
W sobotę w południe umieszczono 

zwłoki ś. p. Kardynała Puzyny w kaplicy pa­
łacowej na I. piętrze. Ułożono je  w skromnej 
trumnie na niskim katafalku, otoczonym zie­
lenią. Zgodnie z życzeniem zmarłego Kardy­
nała przy dekorowaniu kaplicy zastosowano 
jak największą prostotę, brak więc zupełnie 
wieńców, kwiatów i innych ozdób. Przez całe 
popołudnie do kaplicy płynęły tłumy poboż 
nych, by pomodlić się u trumny za duszę 
zmarłego Arcypasterza Kościoła.

Silne straże utrzymywały porządek. 
Rzeszy dążących do kaplicy i wychodzących 
nie mogła pomieścić obszerna sień i nieje­
dnokrotnie przychodziło do chwilowego zata­
mowania ruchu. Kiedy wieczorem zamknięto 
bramę wchodową, liczna publiczność, która 
jeszcze o tej porze tłumnie zalegała wejście, 
prosiła o wpuszczenie do wnętrza gmachu. 
Wszystkie uroczystości pogrzebowe cechować 
będzie prostota i skromność. Mimo to w po­
grzebie przewidywany jest bardzo wielki 
udział duchowieństwa, wiernych, oraz dostoj­
ników kościelnych i świeckich,

*
Krakowska kapituła katedralna odbędzie 

sesyę w7 dniu 14 b. m., celem wyboru admi­
nistratora kapitulnego.

Dyżury przy trumnie otoczonej zielenią, 
pełnią klerycy i wychowankowie małego se- 
minaryum.

Wojskowość zaciągnęła wartę nonorową 
przed kaplicą, w której wystawiono zwłoki.

Na pogrzeb ś, p. Kardynała zapowie­
dzieli dotąd swój przyjazd Ich Ekscelencye: 
ks. Arcybiskup Bilczewski, ks, Biskupi Pel­
czar i Czechowicz z Przemyśla, oraz ks. Bi­
skup Likowski z Poznania.

Dzisiaj o godz. 11 w nocy przybywa 
delegacya Ministerstwa wyznań i oświaty, w 
skład której wchodzą: JE. P. Minister hr. 
Sttirgkh, radca Dworu dr. Jerzy Madeyski i 
wicesekretarz hr, Scabinelli.

Depeszę z wyrazami żalu nadesłał Najd. 
Arcyksiążę Rainer. Ponadto telegrafowali do 
kapituły lub na ręce ks. Biskupa Nowaka: 
ks. Kardynał Merry del Vall, prymas węgier­
ski Kardynał Yaszary, Kardynał-Arcybiskup 
Pragi Skrbensky, P. Prezydent Ministrów 
bar. Gautsch, P. Minister spraw zagranicz­
nych hr. Aehrenthal, Pp. Ministrowie Wieken- 
burg i Marek, Ministerstwo Galicyi, Biskupi 
polscy, Arcybiskup dr. Nagi z Wiednia, JE. 
dr. Leon Biliński imieniem Koła polskiego, 
ks. Windisch-Graetz imieniem Izby panów, 
szefowie sekcyj, Wiceprezydent Rady szkol­
nej krajowej dr. Dembowski, Wydział krajo­
wy, Uniwersytet lwowski, Wiceprezydent kra­
jowej dyrekcyi skarbu dr. Szlachtowski i 
wiele innych wybitnych osobistości.

Osobiście złożyli kondolencye: JE . P. 
Prezydent sądu krajowego wyższego w Kra­
kowie Hausner, delegat Namiestnika Fedo­
rowicz, wiceprezes Akademii Umiejętno­
ści dr. Zoll, prezydyum miasta Krakowa i 
inni. *

Rada miasta Krakowa zebrała się dzi­
siaj w południe na posiedzenie żałobne.

Zjazd „Ligi pomocy przem ysłowej".
Lwów, 10 września.

Rozpoczęte w piątek w sposób uroczy­
sty obrady VII. Zjazdu „Ligi pomocy prze­
mysłowej", zakończyły się wczoraj przed po­
łudniem.

W sobotę rano i po południu odbyły 
się ożywione narady w trzech sekcyach, a 
mianowicie: finansowej, organizacyjnej i prze­
mysłowo-handlowej, Sekcye te przyjęły szereg 
wniosków, które wczoraj referenci przedłożyli 
Zjazdowi. Obradom wczorajszym przewodni­

czył prezes Andrzej ks. Lubomirski, który 
udzielił głosu referentowi sekcyi finansowej 
radcy budownictwa Tillowi z Krakowa, dla 
przedstawienia wniosków. Najpierw przedło­
żył on wniosek z referatu dyr. Ulmera o dro­
bnym kredycie rękodzielniczym pod patrona­
tem Wydziału krajowego. Wniosek opiev,a:

„Zjazd wyraża przekonanie, że poprawa 
bytu stanu rękodzielniczego polega obok dziel­
ności osobistej, głównie na poczuciu potrzeby 
solidarności i zrzeczeniu grup zawodowych 
i wzywa Towarzystwa pomocy przemysłowej 
i komitety, ażeby z całą gorliwością propa­
gowały ideę zrzeszenie i tworzenia Spółek 
rękodzielniczych, bądź dla celów kredytowych, 
bądź wytwórczych, surowcowych i magazy­
nowych".

Następny wniosek z referatu p. Juliana 
Dreszera na tem at: Gzy i o ile rękodzielnicy 
korzystają z istniejących środków pomocy 
przemysłowej, opiewa:

„Zjazd poleca wydziałowi „Ligi" opra­
cowanie poradnika dla rękodzielników, któ­
ryby im wskazał instytucye i środki, mające 
znaczenie dla zakładania i rozwijania swych 
warstatów, dalej urządzenie czytelni facho­
wej dla rękodzielników i wysłanie delegata 
na Zjazd średniego stanu do Monachium, któ­
ry odbędzie się w dniach 28—31 b. m .“

Z referatu dyr. Olszewskiego o rozwoju 
przemysłu ludowego, jako jednego ze środ­
ków sanacyi finansów krajowych, przedłożo­
no następujące w nioski:

„Zjazd wita z uznaniem działalność wy­
działu Ligi na polu szerzenia przemysłowo- 
domowej pracy po wsiach i wzywa wydział, 
ażeby i nadal z tą samą energią działalność 
tę prowadził, a zarazem wzywa wszystkie za­
rządy Towarzystw pomocy przemysłowej, 
ażeby w tej akcyi głównego zarządu Ligi w 
swoich okręgach popierały wszelkie usiłowa­
nia zarządu i same inicyatywą i staraniem 
popierały wszelkie usiłowania wzmocnienia 
istniejących i tworzenia nowych gałęzi prze- 
myslowo-domowej pracy ludu wiejskiego".

Oprócz wniosków referentów przedło­
żyła sekcya jeszcze następujące wnioski :

P. Tila z Krakowa, aby wydział Ligi 
przyznał filii Ligi w Krakowie znaczniejszą 
subwencyę najdalej z początkiem roku 1912.

P. Janickiego z Przemyśla: „Zjazd wi­
dząc upadek rękodzieła i drobnego przemy­
słu po miastach, uważa za jeden z głównych 
środków zaradczych szkoły handlowe, pole 
ca przeto wydziałowi Ligi, by dołożył jak 
najwięcej starań o zakładanie takich szkół w 
kraju".

P. U lm era: „Zjazdponawia z naciskiem 
uchwałę poprzedniego Zjazdu Ligi co do ko­
nieczności ustalenia zakresu działania po­
szczególnych władz i instytucyj i co do uzy­
skania w ten sposób porozumienia między 
nimi".

Jeszcze jeden wniosek tej sekcyi, zasta­
nawiającej się nad sprawozdaniem rachun- 
kowem Ligi, opiewał: „Zjazd udziela wydzia­
łowi Ligi absolutoryum z rachunków".

Wszystkie powyższe wnioski bez dysku- 
syi przyjęto.

Nastąpiły wnioski sekcyi organizacyj­
nej, Referent p. Rolle z Kraków: streściw­
szy referat posła Kędziora w sprawie budo­
wy kanału, wygłoszony na tej sekcyi, prze­
dłożył szereg wniosków w sprawie budowy 
kanałów.

Uchwalono też cały referat p. Kędzio­
ra ogłosić drukiem.

Drugi referent sekcyi organizacyjnej 
p. Szczerbiński przedłożył dalsze w nioski:

P, Rugiewicza z Czernichowa: „Zjazd 
poleca wydziałowi sprecyzowanie wniosku o 
utworzenie sekcyj przemysłowo - rolniczych 
celem udzielenia rad w sprawach, odnoszą­
cych się do przemysłu rolniczego" i drugi 
wniosek : „Zjazd uważa rza pożądane, by aż 
do czasu wprowadzenia organizacyi Związków 
okręgowych, urządzano, zwłaszcza w grupach 
sąsiednich Towarzystw, peryodyczne Zjazdy 
okręgowe dla wzajemnego współdziałania i 
ożywiania działalności tych Towarzystw".

Dr. Dulęby: „Zjazd poleca wydziałowi, 
by zwoływał w przyszłości konferencye po­
krewnych organizacyj asocyacyjnych celem 
omawiania spraw wspólnych i wzajemnego 
porozumienia".

Dr. Bergera z Leżajska: „Zjazd poleca 
wydziałowi do rozpatrzenia urządzenia w naj­
bliższym czasie kursów dla działaczy Towa­
rzystw pomocy przemysłowej".

Radcy Orskiego z Żurawna: „Zjazd po­
leca wydziałowi, by bezzwłocznie przystąpił 
do reorganizacyi nieczynnych Towarzystw i 
ożywiania ich działalności za pomocą wzno­
wienia instytucyj delegatów i dzielniejszych 
jednostek z ruchliwszych Tow. pomocy prze­
mysłowej".

Inż. Rollego: „Poleca się wydziałowi 
rozpatrzenie sprawy przeprowadzenia organi­
zacyj okręgowych Tow. pomocy przemy­
słowej".

Po przemówieniu pp. Ulmera, dr. Du­
lęby i Orskiego wnioski uchwalono.

Dłuższą dyskusyę wywołały wnioski se­
kcji przemysłowo-handlowej, referowane przez 
prof. Radomskiego z Dębicy. W sekcyi tej 
referaty wygłosili: p. Marya Kornecka o 
współudziale kobiety w handlu i przemyśle,

p. Władysław Stroner o podniesieniu arty­
stycznego poziomu produkcyi naszych rze­
miosł i p. Gustaw Wolfram o galicyjskiem 
browarnictwie, jako jednej z najważniejszych 
gałęzi przemysłu krajowego. Omawiano też 
na tej sekcyi szereg innych spraw, związa­
nych z działalnością Ligi.

Wnioski przedłożone przez referenta 
opiewają:

„Zjazd uchwala dążyć do zorganizowa­
nia pracy kobiet w tym kierunku, iżby wy­
zysk tej pracy był niemożliwy. Należy sta­
rać się kierować dziewczęta do handlu i prze­
mysłu, zamiast do seminaryów nauczyciel­
skich, które i tak są przełnione. “

P. Nowaka z Nowego Sącza: „Zjazd 
uchwala przedstawić Radzie szkolnej krajowej 
konieczność zakładania kursów przemysłowo- 
handlowych dla dziewcząt przy szkołach lu­
dowych, by w ten sposób przygotować i 
wyszkolić dziewczęta do handlu."

P. Giebułtowicza z Dobromila: „Zjazd 
uważa za wskazane przeciwdziałać za pomo­
cą prasy uprzedzeniu społeczeństwa, głównie 
rodziców co do oddawania młodzieży do za­
wodów przemysłowych i handlowych".

P. Nowaka: „Pragnąc usunąć z pośród 
społeczeństwa naszego niechęć do handlu i 
przemysłu, a wpajać zamiłowanie i chęć do 
pracy w zawodach praktycznych, Zjazd uchwa­
la zwrócić się do Rady szkolnej krajowej z 
uprzejmą prośbą, aby przy układaniu nowych 
podręczników dla szkół ludowych, wydziało­
wych, a nawet średnich, pomieszczono ustę­
py i artykuły traktujące o handlu i wytwór­
czości polskiej i tą drogą popularyzowano dą­
żności do uprzemysłowienia i podniesienia 
dobrobytu kraju".

P. Migdała z B iały : „Zjazd poleca wy­
działowi, by urządzał w kraju odczyty także 
dla młodzieży w szkołach, starał się o otwo­
rzenie konkursowych, tanich podręczników i 
dzieł, w polskim pisanych duchu, treści spe- 
cyalnej lub ogólnej z dziedziny przemysłu, 
handlu, prawa, ekonomii i socyologii, aby starał 
się wywrzeć odpowiedni wpływ na wydawni­
ctwo podręczników szkolnych, by takie tylko 
wydawało i polecało, które są pisane w du­
chu dla polskiego przemysłu i handlu przy­
chylnym, wreszcie, aby starał się o otworzenie 
we Lwowie lub w Krakowie szkół, lub choćby 
stałych kursów dla polskich agentów han­
dlowych i biur pośrednictwa pracy dla agen­
tów i pomocników handlowych".

„Zjazd uznaje potrzebę zorganizowania 
porady artystycznej dla rzemiosł i kupców".

„Zjazd zaleca Towarzystwom pomocy 
przemysłowej w kraju zorganizowanie ener­
gicznej akcyi w kierunku obrony zbytu dla 
wytworów krajowego przemysłu browarnicze­
go. przy użyciu wszelkich możliwych środ­
ków społecznych i ustawowych".

„Zjazd poleca wydziałowi poczynić sta­
rania, aby biuro statystyczne Wydziału kra­
jowego wydało statystykę handlu i przemysłu 
w Galicyi".

„Zjazd poleca wydziałowi, aby odniósł 
się do Namiestnictwa, dyrekcyi kolei w Kra­
kowie i do wszystkich rządowych instytucyj, 
by przy dostawach czy to do budowli wodnych, 
konserwacyjnych lub architektonicznych u- 
względniano tylko koneesyonowanych przed­
siębiorców, a materyały sprowadzano z kraju".

W dyskusyi nad powyższymi wnioska­
mi zabierali głos pp. Zaniewska ze Lwowa, 
Tęczarowa z Przemyśla, dr. Berger z Leżaj­
ska, dyr. Olszewski, Lewicki Aleks., Nowak 
z Nowego Sącza, Steczkowska, Żeleński i 
Wolfram z Krakowa, poczem wszystkie wnioski 
uchwalono.

Nastąpiły wybory. Do prezydyum wy­
brani zostali przez aklamacyę: prezes Andrzej 
ks. Lubomirski, I. wiceprezes dyr, Włady­
sław Terenkoczy, II. wiceprezes dyr. Narcyz 
Ulmer, III, wiceprezes inż. Karol Rolle. P ra­
wie jednomyślnie wybrany został następujący 
w ydział:

Dr. Adam Ernest, Angermann Klau- 
dyusz, inżynier z Rzeszowa, Babicz Jan, rol­
nik z Niedźwiady, dr. Battaglia Roger, Du- 
chowicz Bronisław, dyrektor szkoły realnej 
w Rawie ruskiej, dr. German Ludomił, dr. 
Głąbiński Stanisław, Górecki Józef, właści­
ciel fabryki z Krakowa, Gosiewski Antoni, 
dyrektor cukrowni przeworskiej, dr. Halban 
Alfred, prof. Uniwersytetu, Hankiewicz Sta­
nisław, naczelnik sądu w Bolechowie, Hof- 
linger Tadeusz, właściciel fabryki, Jarosła- 
wiecki Józef, st. inżynier z Bochni, Lewicki 
Aleksander, przemysłowiec, Lewicki Bole­
sław, dyrektor Banku, Łozińska Jadwiga, 
właść. dóbr Urzejowice, prezyd. Neuman Jó­
zef, Ohly Ferdynand, naczelnik Izby ręko­
dzielniczej, Opieńską Marya, Orski Stanisław, 
naczelnik sądu w Żurawnie, Ostrowski Wi­
told, instruktor stowarzyszeń przemysłowych 
z Krakowa, ks. Potrzebski Wiktor, z Doli­
ny, Schiller Leon, właść. domu handlowego 
w Krakowie, dr. Schoenett Józef, instruktor 
stowarzyszeń przemysłowych, hr. Skarbek 
Aleksander, z Rudek, Szydłowski Wenanty, 
dyrektor kraj. Związku przemysłowego, Tę- 
czar Wincenty, rolnik z Dobrzeehowa, Ti 11 
Stanisław, radca budownictwa z Krakowa, dr. 
Wróbel Ignacy, zastępca dyrektora kolei pań­
stwowych w Stanisławowie, Żeleński Stani­
sław, właść. fabryki w Krakowie.



Po kilku przemówieniach obrady Zjazdu
z a m k n ię to .

Sprawa Bohdana lir. Renikiera.
W dalszym 0jągu zeznawał na piątkowej 

rozprawie dr. Władysław B a b s k i ,  literat, 
współredaktor K u r y e r a  W a r s za w sk ie g o .  Na 
zapytanie przewodniczącego, jakie jest zdanie 
świadka o Ronikierze, odpowiedział p. Bab­
ski: Spotykałem hr. B. lat 8 —10 temu, znam 
go jako literata i j ak0 człowieka. Dążeniem 
jego w życiu było zrobienie kary ery. Stan 
majątkowy Bonikiera był skromny, pieniędzy 
nie wyrzucał i był nietylko nierozrzutny, ale 
nawet skąpy. Zamiłowanie do przestępstw u 
B., wryło się w moją pamięć, ale budować 
na tym wnioski jest rzeczą ryzykowną, gdyż 
sfera czynu i sfera fantazyi, to są dwa różne 
światy. Kiedy pewneg0 razu wykryto jakąś 
wielką zbrodnię, hrabia wypowiedział się: 
„ J a b y m  to sprytniej urządził". Zdaje mi się 
była to sprawa Humbertów.

Ad w. N o w o d w o r s k i : Proszę powie­
dzieć o działalności hr. B., jako redaktora 
'Kuryera Świątecznego ?

Adw. M a k o w s k i :  Jak się to wyda­
wnictwo przedstawiało dla hr. B. finansowo?

Sw.: Liczył na poparcie arystokracyi.
Adw. S t e r l i n g :  Czy świadek wie, że 

po zabójstwie Chrzanowskiego, Leo Belmont 
napisał, jak onby urządził morderstwo.

aY’’ 'u!6 czyta*em.
Adw. L t t i n g e r :  Czy sprawa morder­

stwa była interesująca?
" Tjî a sensacyą.

Adw. E t t i n g e r :  A wiadomo, że bar­
dzo wielu ludzi pragnęłoby być świadkami 
w sensacyjnej sprawne"

Adw. M a k o w s k i :  Czy pan słyszał 
dużo plotek o tej sprawie?

8 w.: Mnóstwo plotek musi być zawsze 
przy takich okazyach.

Dr. C z e c h o w :  Czy nie mówił pan w 
śledztwie, że uważa hr. B. za typ „raoral- 
insanity".

Sw.: Wywnioskowałem to z jego indy- 
ferentyzmu. Kiedy naprzykład oburzano się 
na jakiś występek, lub odwrotnie wyrażano 
się z radością o jakiemś zdarzeniu — hr. B. 
zawsze był obojętny.

Dr. C z e c h o w :  A o sobie nie mówił?
S w.: Owszem, opowiadał o romansach 

w których był bohaterem, o fantastycznych 
wypadkach, jakie go spotykały i z jakich, 
dzięki swej nadzwyczajnej pomysłowości i 
swemu sprytowi, umiał się wywinąć.

Następny świadek dziennikarz By s t r  zo­
no w s k i  widział Bonikiera w znoszonym 
starym surducie 11 maja w Warszawie. Bo- 
nikier spuścił wtedy oczy, aby się nie kła­
niać.

L e b a n o w s k i , prywatny de..ekty w 
krewnych Bonikiera zeznał, iż Zawadzka; wy­
znała, że Zawadzki przyszedł w zakrwawio- 
nem ubraniu, które ona spaliła i otrzymał 
nagrodę pieniężną za pomoc wr mordzie. 
Świadek stanowczo utrzymywał, że Bonikier 
jest niewinny a wina spada na Zawadzkiego 
i Siemińskiego.

Św. G d a ń s k i ,  nauczyciel, który w 
dniu zamachu jako gość hotelowy naiął po­
kój, opowiedział, że o 6 wiecz. przyszli do 
jego pokoju Zawadzki i Siemiński, aby od­
wiedzić właściciela dóbr, który od 24 godzin 
nie daje znaku życia. Gdy wracali przez po­
kój świadka, zawiadomili go, że ów właści­
ciel dóbr zabił się i prosili go, aby oglądnął 
zwłoki i był świadkiem.

Zawadzka przeczyła twierdzeniu Leba- 
uowskiego.

Z Kijowa nadeszła od niejakiego Guto­
wskiego w czasie rozprawy depesza z donie­
sieniem, że gdyby było za mało dowodów wi­
ny Bonikiera, Gutowski wskaże osobę, która 
z Bonikierem w dniu zamachu jechała z W ar­
sz a w y  do Lublina.

Służba i nauczyciel domowy Chrzano­
wskiego przedstawiali zmarłego jako pod 
względem moralnym niezepsutego; ich zda­
niem wykluczone jest wszelkie podejrzenie, 
jakoby chodziło o kobiecą intrygę.

Sw. G a n  zeznał, że przed dwoma laty 
Bonikier proponował mu, aby się wystarał 
o powóz dla niego, przebrał się za woźnicę 
pojechał do Łazienek i zachował dyskrecyę 
o wszystkiem co zobaczy; miała to być spra­
wa polityczna. Po zbrodni wyjawił Gan de­
tektywom historyę tego zdarzenia; po dwu 
tygodniach otrzymał list z pogróżkami.

Krewny Chrzanowskiego, G r o c h o l s k i  
opowiadał, jak od Bonikiera otrzymał podczas 
pogrzebu zapewnienie, iż przyczyną morder­
stwa były sprawy seksualne.

Wincenty C h r z a n o w s k i ,  krewny za­
równo Bonikiera jak Chrzanowskiego, prze­
konany jest o niewinności Bonikiera; z wła­
snego doświadczenia wie, że Bonikier chociaż 
był blagierem, był uczciwy i szlachetny.

W podobny sposób charakteryzowali 
Rouikieia adwokaci L i p @ w i cz i K o r ­
s a k .

Sw. Adam B o n i k i e r ,  siostrzeniec o- 
skarżonego, zeznał, że niektórzy krewni ich 
byli umysłowo chorzy.

Dr. K r a u s e ,  mieszkający naprzeciw 
domu Zawadzkich, zauważył na 2 dni przed 
zbrodnią w sąsiednich pokojach i na balko­
nie nieznajomego mężczyznę, którego Zawadz­
ki nie zameldował. Mężczyzna ten nie był 
podobny do Bonikiera.

Wieczorną rozprawę przerwano z powo­
du ataku osłabienia, któremu uległ oskarżo­
ny Bonikier.

Głosy publiczne.

Otrzymujemy następujące pismo z prośbą
0 umieszczenie:

Szanowny Panie Redaktorze!
W dziennikach lwowskich, a za nimi 

następnie w krakowskich pojawiły się rzekomo 
ze sfer sejmowych pochodzące wiadomości, ja ­
koby P. Marszałek krajowy, oświadczając się 
przeciw zwołaniu krótkiej sesyi sejmowej w 
obecnej porze, zwrócił się natomiast do mnie 
jako przewodniczącego komisji reformy wybor­
czej, ażebym zwołał posiedzenie komisyi w celu 
przyspieszenia sprawy reformy, tamującej nor­
malny bieg życia naszego organu prawodaw­
czego.

Ponieważ wiadomość ta, o ile chodzi o 
moją osobę, jest mylna, a zaopatrzona mniej lub 
więcej jaskrawymi komentarzami w niektórych 
organach naszej prasy, wywołać mogła wśród 
ogółu wrażenie, jakobym jako przewodniczący 
sejmowej komisyi dla reformy wyborczej nie 
starał się o jej należyte funkcyonowanie, uwa­
żam za swój obowiązek podać do wiadomości 
publicznej, co następuje:

W zimie b. r. po rezygnacji p. Głąbiń- 
skiego ze stanowiska przewodniczącego i refe­
renta komisyi, wybrany zostałem przewodniczą­
cym komisyi, referat zaś o projekcie reformy 
wyborczej powierzyła komisya p. Starzyńskie­
mu. Pan referent, o ile mi wiadomo, pracował 
nad referatem przez miesiąc luty, marzec i kwie­
cień. Otrzymawszy w maju wiadomość, iż refe­
rat jest już gotów, zwróciłem się zaraz listo­
wnie do p. Starzyńskiego z zapytaniem, czy go­
tów byłby referować na posiedzeniu komisyi, 
którą zamierzałem zwołać po ukończeniu wy­
borów do parlamentu, a przed zwołaniem Rady 
państwa. Na to otrzymałem odpowiedź negaty­
wną, gdyż p. Starzyński nie uważał elaboratu 
swego jako dojrzałego do przedłożenia komisyi, 
zanim nie uzyska aprobaty pewnych czynników 
politycznych. Wobec tego nie mogłem zwołać 
przed sesyą parlamentu i przed letniemi ferya- 
mi posiedzenia komisyi.

Pragnąc rzecz bezzwłocznie po feryach 
ruszyć z miejsca, zwróciłem się dnia 26 sier­
pnia b. r. ponownie do p. Starzyńskiego z żą­
daniem o udzielenie mi referatu, zawiadamia­
jąc go jednocześnie, iż wobec znacznego upły­
wu czasu od wyboru referenta zdecydowany je­
stem zwołać bezwarunkowo posiedzenie komi­
syi sejmowej najpóźniej w połowie września.

P. Starzyński oświadczył mi ponownie, iż 
elaborat jego nie nadaje się jeszcze do trakto­
wania na posiedzeniu komisyi, że ze względu 
na ważność sprawy i zachodzące niektóre wąt­
pliwe kwestye żądać musi przed posiedzeniem 
komisyi konferencyi przewodniczących klubów 
polskich, że dalej ze względu na stan zdrowia
1 rozpoczętą buracyę nie może przed 20 wrze­
śnia przybyć do Lwowa, że wreszcie proponuje 
zwołanie tej konferencyi przez P. Marszałka 
kiajowego na jeden z najbliższych dni po 20 
września.

Chcąc uzyskać wreszcie referat od p. Sfo- 
rzyńskiego zwróciłem się dnia 3 września b. r. 
do P. Marszałka krajowego o zwołanie żądanej 
przez p. referenta konferencyi przewodniczących 
klubów polskich, przedstawiając mu szczegóło­
wo cały stan sprawy.

Z odpowiedzi P. Marszałka krajowego 
przekonałem się, że P. Marszałek nie uważa 
się za kompetentnego do zwołania konferencyi 
prezydyów klubów polskich, że jest natomiast 
zdania, iż sam p Starzyński mógłby przed po­
siedzeniem komisyi zaprosić na konferenoyę pol­
skich członków komisyi i z nimi wątpliwe kwe­
stye omówić.

Idąc chętnie za zapatrywaniem P. Mar­
szałka krajowego, gdyż uważam proponowany 
przez niego modus procedendi, jako skrócenie 
postępowania, zawiadomiłem o tem bezzwłocz­
nie p. Starzyńskiego, zaś Wydział krajowy u- 
prosiłem jednocześnie o zwołanie posiedzenia 
komisyi dla reformy wyborczej na dzień 25 
września z porządkiem dziennym: Sprawozdanie 
referenta o projekcie reformy wyborczej.

Z przedstawionego powyżej przebiegu spra­
wy wynika:

1. że zwołanie wcześniejsze komisyi nie 
było możliwem ze względu na stanowisko za­
jęte dwukrotnie przez p. referenta Starzyńskie­
go, oraz ze względu na sesyę parlamentu i fe- 
rye letnie;

2. że dwukrotnie t. j. w maju i sierpniu
b. r. zwracałem się w tej sprawie do p. refe­
renta z żądaniem przedłożenia referatu;

3. że już dnia 26 sierpnia b. r. zawia­
domiłem p. referenta, iż zdecydowany jestem

bezwarunkowo zwołać komisyę w ciągu miesiąca 
września; że wreszcie

4. nie otrzymałem od P. Marszałka kra­
jowego żadnego wezwania o zwołanie komisyi, 
lecz jedynie w odpowiedzi na moje pismo z 
dnia 3 września b. r. list, wyrażający zapatry­
wanie w kwestyi zwołania żądanej przez p. 
Starzyńskiego konferencyi przewodniczących klu­
bów polskich.

Dziękując uprzejmie za łaskawe ogłosze­
nie w swem szanownem piśmie powyższego 
wyjaśnienia, proszę przyjąć wyrazy prawdziwego 
poważania.

W Krakowie, dnia 7 września 1911 r.
jDr. Juliusz Leo, 

przewodniczący sejmowej komisyi dla reformy 
wyborczej.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Bank przem ysłowy dla Królestwa 

Galicy! i  Lodom eryi z W ielkicm  K się­
stwem Krakowskiem we Lwowie ogłasza 
z dniem 31 sierpnia b. r. stan wkładek na 
książeczki wkładkowe 860.000 kor. na ra­
chunki bieżące 16,535.000 koron. Razem 
17,395.000 kor. Podatek rentowy od wkła­
dek opłaca Bank z własnych funduszów.

O S T A T N IA  PO CZTA .
=  N a j j .  P a n  przyjął d. 9 b. m. na 

posłuchaniach specyalnych szefa sztabu ge­
neralnego Conrada Hotzendorfa i P. Prezesa 
gabinetu bar. Gautscha.

=  P. Prezes gabinetu bar. G a u t s c h  
z powodu pilnych spraw urzędowych, które 
musi załatwić w ciągu bieżącego tygodnia, 
musiał odroczyć zapowiedziany na czwartek 
swój wyjazd do Pragi z wizytą do Namie­
stnika ks. Thuna. (Zobacz wczorajszy arty­
kuł wstępny P r syp. Red.).

— Klnb socyalistów narodowych, par- 
tya prawno państwowa i posłowie czescy po­
stępowi w Pradze na zebraniu d. 9 b. m. u- 
chwalili postarać się o to, by p a r l a m e n t  
nie był zdolny do pracy, póki nie będą przy­
wrócone normalne stosunki w Sejmach: cze­
skim i morawskim.

=  Z Pragi donoszą: Wzmocniony wy­
dział p o s ł ó w  n i e m i e k i c h  d o  S e j m u  
c z e s k i e g o  odbył w sobotę posiedzenie, 
na którem podano do wiadomości, że Bząd 
ma zamiar zwołać Sejm czeski na 20 gru­
dnia. Na posiedzeniu tem wyrażono zapatry­
wanie, że merytoryczne rozprawy w Sejmie 
musi poprzedzić sprawozdanie z uchwał po­
wziętych przez komisyę narodowościowo-poli- 
tyezną.

=  Francuski ambasador w Berlinie 
Cainbon jest od d. 8 b. ra. w posiadaniu 
tekstu u w a g  n i e m i e c k i e g o  r z ą d u  do 
francuskich propozycyj. Ambasador przesłał 
treść uwag osobnym kuryerem do minister­
stwa spraw zagranicznych w Paryżu.

Projekt niomieekiego rządu nadszedł 
do Paryża d. 10 b. m. wieczorem. Pismo to 
porusza zasadnicze kwestye i żąda poważne­
go zastanowienia się nad niem.

Prezydent Fallieres powrócił tego dnia 
z Rambouillet i przyjął na posłuchaniu mi- 
nistTa spraw zagranicznych de SeWes, który 
następnie odbył konferencyę z prezesem ga­
binetu.

=  Turecki ambasador w Rzymie kon­
ferował d. 10 b. m. z wielkim wezyrem w 
s p r a w i e  T r y p o ł i s u .

=  Król M i k o ł a j  c z a r n o g ó r s k i  
przybywszy d. 8 bm. o północy do Bjeki na 
pokładzie statku „Rumia", w południe dnia 
następnego odjechał do Abbazii, skąd po­
wróci do Czarnogóry.

=  T u r e c k i  n a s t ę p c a  t r o n u  wy­
jechał d. 10 bm. z Wiedni a z powrotem do 
Konstantynopola.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Zwołanie Sejmów krajowych.

W iedeń, 11 września. Sejmy czeski i 
dolno-austryacki zwołano na 20 b. m., Sej­
my przedarulański i tryesteński na 25 b. m.

Sprawa marokkańska.
Paryż, 11 września. M atin  donosi, że 

tekst odpowiedzi Francyi na uwagi Niemiec 
ustalony będzie ostatecznie na czwartkowej 
radzie ministrów. Odpowiedź ta, według M a ­
tin, przejęta będzie duchem pojednawczym i 
życzeniem zgody. Po dokładnem zbadaniu u- 
wag niemieckich przez rząd francuski może 
będzie można uwzględnić niektóre warunki 
niemieckie co do szczegółów, ale istotna

treść uwag niemieckich żałujemy mocno, pi­
sze M atin, jest nie do przyęcia.

W iedeń, 11 września. Najj. Pan przy­
jął dziś przed południem na posłuchaniu 
Najd. Arcyksięcia Leopolda Salwatora.

O godzinie 10 przed południem złożył 
przysięgę w ręce Najj. Pana Arcybiskup dr. 
Nagi, poczera składali przysięgę nowi tajni 
radcy, między innymi dr. Głąbiński, P. Mi­
nister Zaleski. Interweniował przytera P. P re­
zydent Ministrów dr. Gautsch i hr. Gudenus. 
Odebranie przysięgi odbyło się w Burgu. 
Tam też przyjął Najj. Pan następnie nowych 
tajnych radców na osobnych posłuchaniach.

W eil (koło Esslingen), 11 września. 
Lotnik Eyring przedsięwziął onegdaj wieczo­
rem wzlot. W ciemności uderzył latawiec o 
słup; Eyring odniósł ciężkie obrażenia, prze- 
wioziono go do szpitala; tam zmarł nie od­
zyskawszy przytomności.

Tulon, 11 września, Na bankiecie, wy­
danym przez gminę, wygłosił minister mary­
narki Delcassó mowę, w której wyraził ra­
dość z powodu, iż działalność marynarki jest 
wszędzie przychylnie oceniana. Minister za­
uważył, że marynarka ma przygotowany ma- 
teryał wojenny na wszelkie ewentualności, 
które w każdym kraju i każdej chwili mogą 
wyniknąć.

P a ry ż , 11 września. W dzielnicy ro­
botniczej Belleyille podczas wczorajszych roz­
ruchów z powodu drożyzny uwięziono wło­
skiego anarchistę, który był przywódcą 
tłumu. Anarchista ten będzie wydalony z 
Francyi.

P a ry ż , 11 września. Ministrowie de 
Selves i Caillaux rozpatrują propozycye N ie­
miec i na wtorkowej Radzie ministrów okre­
ślą szczegółowo stanowisko Francyi wobec 
dokumentu niemieckiego. Sądzą, że przyjdzie 
do porozumienia.

R oubaix, 11 września. Ostatnie n ie­
pokoje miały charakter * prawdziwego buntu. 
Demonstranci pogasili latarnie gazowe, wy­
rwali płyty z bruku, aby przeszkodzić 
szarży konnicy. Piechota zrobiła użytek 
z broni palnej, wielu manifestantów odniosło 
rany, tłum splądrował wiele sklepów. Are­
sztowano 13 osób. Położenie było szczegól­
nie groźne po 8 wieczorem. Budowano znów 
barykady, przeciągano przez ulice druty, 
zrywano kraty kanałowe, aby utrudnić akcyę 
wojska. Wielu żołnierzy jest rannych.

C harlerille, 11 września. Wczoraj 
przyszło tu po południu do demonstraeyj z 
powodu drożyzny. Aresztowanie pewnego ma­
nifestanta było powodem większych rozru­
chów. Tłum domagał się uwolnienia uwię­
zionego. Szwadron dragonów przy pomocy 
żandanneryi, po użyciu białej broni przywró­
cił dorządek. Demonstranci uchwalili prze­
prowadzić 24 godzinny powszechny 'strajk.

Perugia, 11 września. Na jeziorze Tra- 
zymeńskiem rozbiła się podczas burzy, która 
nagle nadeszła, łódź motorowa, wioząca czter­
naście pań i dziewcząt z Castiglione di Lago, 
oraz trzech mężczyzn. Wszystkie kobiety uto­
nęły, mężczyźni uratowali się.

Telegrafowany kurs wiedeński.

W iedeń, 11 września 1911. Zamknię­
cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
BO. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 649 —, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 840'75, Akcye Anglobanku 
B25 75, Akcye Unionbanku 623-75, Akcye 
Landerbanku 548 50, Akcye Bankyereinu 
546'—, Akcye Bodencredit 1303'—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego — , 
Akcye kolei państwowych 739 50, Akcye 
kolei Południowej 118-25, Akcye kolei Elbę- 
thal — , Akcye kolei Północnej 5085,—, 
Akcye kolei czerniowieckiej — Akcye 
Alpiny 828 —, Akcye Bima Muranyi 686-75, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2728' —. 
Akcye Fabryki broni — , Akcye Ture­
ckie tytoniowe 329'—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 777' — , 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi — •—. 
Renta majowa 9210, Austryacka Benta ko­
ronowa^ 9210, Węgierska Benta koronowa 
91 '—, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 91-95, 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 93-30, 4 i pół prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 99-40. 5-prc. Listy Banku 
hipotecznego 110'—, 4-prc. Listy Banku kra­
jowego 92'50, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 99 '—, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 98'30, 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 92-90,
4-prc. pożyczka ra. Lwowa 91-85, Losy ture­
ckie 2 4 9 '- ,  Marki 117-78, Bubel 254-75.
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1906 '.103-20, 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco­
no) —•—, Skoda 673'50, Pożyczka miasta 
Krakowa 1909 90-25, Galicyjski Bank ziem­
ski — •—.

Odpowiedzialny redak to r:

Adam KrechowieckL



N A D E S Ł A N E .
Specjalista chorób nerwowych

D r. Ś W I T A L S K I
p o w r ó c i ł .  O rd . P a ń s k a  11. Od 3 —5.

Bezpłatną rewizję losów i pa­
pierów wartościowych. 

Ubezpieczenie losów od straty 
przy wylosowaniu najmniej­

szej wygranej.
Dom bankowy i kantor wymiany 

Sokal i Łjli<eit.
Zlecenia z prow incji załatwiamy 

odwrotnie bez doliczenia prowizji.

m m m  m m  m m m m m m

Kom itet obchodu s e tn e j ro c z n ic y  u ro d z in  J .  S ło ­
w a ck ie g o  we L w o w ie , zwraca się do P. T. P u b li­
czności z uprzejm ą prośbą by przy  zakupnie p ap ie­
rów listow ych żądała w sklepach papierów SŁOW A­

CKIEGO wyrobu jedynej w kraju  fabryki

S. W. Niiitiojowsklego we Lwowie.
Część dochodu z rozsprzedaźy tego pap ieru  przezna­
czona jest na fundusz budowy pom nika poety, a po­
nieważ ceny w niczem się n ie różnią od cen innych 
papierów , przeto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez  żad n eg o  d la  s ie b ie  uszczerbku 

przyczyni się do w ystaw ienia pom nika poecie.

P ap ier Słowackiego jes t do nabycia  we w szystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w m iastach pro­
w incjonalnych , a gdzie by go n ie było, zwrócić się 
naieży wprost do fab rykan ta  S. W. Niemojowskiego 

we. Lwowie.

w  w **? w w w

Lwowskie] izią handlowej i pLCM/sł'wej.
Lwów, d n ia  11 w rześnia p łacą | -żądają

w alu tą  kor.
I . Akcye za Bztnkę. K h K h

Banku Lip. gal. po200 zł. (400kor.) 688 - 696 -
Banku gal. d la  hand lu  i przein,

po zł. 200 (400 kor.) . . . . 448 — 455 -
Kol. Lwów-O zern.-Jassy po 200

zł. w. a. w srebrz* (400 kor.) 554 - 559 -
Fabryk i wagonów w Sanoku p rzed­

tem L ip ińsk iego  po 500 kor. . 526 - 534 -

I I .  L isty zastawne za 100 ker.
B anku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 109 70 _  —

„ » „ 4Vj p r. w, a. los w 50 1. 98 90 99 60
n „ „ 4 pr. w. a. 60 1. po 200 k. ° 92 70 93 40
„ kraj. 4*/, pr. w. a. los w 5 1 1. 60 99 - 99 70
„ „ 4 pr. w. a. log w 57 1. ® 92 70 93 40

Tow. kred. gal. złem. 4 pr. °
pierw sza e m i s y a ) ....................... # 97 - — —

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr. ■“
los w 41 l /j la t . . . . . ® 97 - — —
4 pr. Iob w 56 l a t .......................■"l 91 80 92 50

Banku gal. ziem. kr. 4 ‘/a°/0 6C 1. ■* 98 70 99 40
Zem elny B ank hipoteczny Lwów 98 50 99 20

I l i .  O bligi za 100 kor. b
Gal. funduszu propin . 4 pr. w. a. ® 98 20 98 90
Buków. fund. p ropin . 5 pr. w. a. a. — — — —
Komun. B anku kr, 5 pr. (2 em.) B — — — —

„ D/sPr. (3em .) M 98 60 99 30
» * Pr - 0  «m-) 90 70 91 40

Koi. lokalne d tto  4 p r ..................... 90 70 91 40
Poiyezka m. Krakowa . . . . 90 - 90 70
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor,

z roku 1893 . . . . . . . 93 - 93 70
Pożyezka m. Lwowa 4 p r. . , . 88 60 89 30

„ „ 4 konwea. , 92 - 92 70
szkolna kraiow, 4 pr,
r. 1908 ............................. 91 - 91 70

IY . Losy.
M, Krakowa po zł. 20 (40 kor.). 95 - 105 -

V. Monety.
D ukat cesarsk i . . . . . . . 11 36 11 46
10 f r a n k ó w k a .................................. 19 05 19 18
100 rub li rossyjskieh  srebrnych 251 - 2.53 -

* „ papierow ych 253 80 255 -
IM  Biar6k niem ieckich . . . . 117 40 117 90

siurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 9 w rześn ia  1911.

p łacą żądająA. Ogólay d lng państwa.
Jedno lity  d ług  państw a w banknot

m a j - I i s to p a d ............................................... 9210
styezeń-llp iee ......................................... 92-10

Jedno lity  d łu g  państw a w srebrz*
lu ty -s ie rp ień  .  ................................... 95-80
trw iecień jjażdziern ik  . . .  95-80

92-30
92-30

Koronowa w aluta. p łacą żądają
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. —-— —-—

n n 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1582-— 1642-— 
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 421-— 433-—
„ „ 1864 po 100 z ł........................  606-— 618-—
n „ 1864 po 50 z ł..........................  303-— 309' —

L isty zast.dom enpańst. po 120 z ł .5 p r . 283"— 295"—

15. D in g  p a ń s tw a  (w szystk ich  w Padzie państw a 
reprezentow anych krajów  koronnych).

A ustr. rau ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r . ............................115-75 115-95

A ustr. ren ta  w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r ................................  92-10 92-30

C. Obligacye kolejow e.
Kol. Areyks. A lbrech ta  za 100 zł. 4 p r. 92-75 93-75
Kol. Cesarz. E lżbiety  w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. i  p r. . . 112-50 113-50
Kol. Ces. E lżbiety za 200 zł. mk.

5’/« pr. (ostemp. akcye) . . . .  444-— 447-—
Kol. Cesarza F ranciszka  Józefa za
_ 100 zł. 51/, p r .................................114-70 115-65

Koi. Karola Ludw ika po 200 zł. mk.
(ostemp. a k c y e ) .......................... 92-50 93-50

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 
wolne od podatku 4 p r. . . . 92-50 93-50

Obligacye pierw szeństw a (kolejowe).
Koi, Arc. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. 106-25 —•—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r .........................................
Kol. czeskiej emiss. z r .  1895 za

400 kor. 4 p r .........................................
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.

z r. 1886, 4 p re ....................................
Kol. północnej ces. Ferd y n an d a  em.

i  r. 1887, 4 pre. (sr.) . . . .
Koi. północnej ces. Ferdynanda  em.

z r. 1887, 4 p re ...................................
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em,

z Xt 1888, 4 p ra .............................. .....
Koi północnej ces. F e rd y n an d a  em.

z r. 1891, 4 p re ...................................
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.

z r. 1898, 4 p re ...................................
Koi północnej ęeg, F e rd y n an d a  em.

z r. 1904., 4 p re ...................................
Kol. bukow ińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r ...........................
Kai, gaiie. K aro la  Ludwika i  pr. .
Kol. lw owsko-esern.-jasskiei z roku

1884 4 p r ............................   . . . .
Koi. A reyks. R udolfa (Saizkam m sr- 

p t i )  * ł 400 m arek 4 pr. . . .

120-50 1 2 2 - -

93-50 94-50

93-55 94-55

97-50 98-50

9 6 - - 9 7 - -

9 6 - - 9 7 - -

96-— 9 7 - -

96-40 97-40

96-30 97-30

96-25 97-25

92-80 93-80
93-50 94-50

9 3 - - 9 4 - -

113-75 114-75

5»„ a iu j  p a ń s tw a  (krajów  korony w ęgierskiej).

111-45 111-65
9 1 - -  91.20

309 •— 321-—
436-— 4 4 8 - -
2 1 8 - -  2 2 4 - -

■ fc*, z ło ta  re n ta  4 p r .........................
„ „ w wal. kor. 4 pr.

„ obi. p r. regu ł. Ciay 4 pre. ,
„ poż. prem . za 100 zł. (200 kor.)

„ „ „ 50 zł. (100 kor.)

D o n a jęc i^
przy uh Asnyka i. 7.

W  p a ^ t e f z e :

3 pokeja, przespokój, kuchnia, 
łazienka, albo 

2 pokoje kawalerskie z przedpokojem 
i ła zien ki.

Elektryczne urządzenie. 
iiSfi i L  p i@ iE °£ © s

4  pokoje, przedpokój, kuchnia, 
łazienka, balkon.

Elektryczne urządzenie.
Bliższa wiadomość na parterze po lewej 
stronią lub na II . p iętrze po prawej. Do 
zorea wskaża. Można też zasięgnąć wiado­
mości w Redakcji „Gazety Lwowskiej" ul. 
Czarnieckiego ). 10 od 12 do 4 po południu.

Koronowa w aluta. płacą

E . O b lig a c jo  in d e n in iz a c y jn e .
Kroącyi i S ł a w o n i i ....................................92- —
W ęgier za 100 zł. 4 pr. . . 91-60

F . l a n e  p u b l ic z n e  p o ż y cz k i. 
Poż. rsg . Dunaju z r. 1878 lo3 5 pr. 101-50z r
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p r ...................................
Bukow ińskie obi. p rop inaey jna ios 

za 100 zł. 5 pr. . . j . . .
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . .
(Tai. obi. prop. z roku 1889 4 pr. .
Pożyczsa m iasta  Lwowa z r. 1896

4 pre..........................................................
R enta w łoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 p re ...............................................
Poż. serb. prem . za 100 frank . 2 pr. 
Tureckie obi. prem . kol. za 400 frank.

92--

92-40
97-85

9 3 - -
92-60

102-50

9 3 - -

93-40
98-85

>•50 89-50

125-30
247-15

131-30
250-15

G . Ligty zastaw ne. Oblig. h ipot. i lis ty  d łużna 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo-Austr. banku los 4 !/> pr. . . —
A ustr. zakł. k r. ziem. Io3 w 50 1. 4 pr.

302-—
284-—
101-10

obi. prem . z r. 1880 3 pr. 296-—
„ „ „ „ „ 1889 3 pr. 2 7 8 - -

Bukow. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 100-10
n ,, n » „ 4 OT.

Gal. akc. b. k ip . 10 pr. prem . los 5 pr. 110 —
„ „ „ „ los 50 1. 4 ‘/i p r. . 98-90
„ „ „ „ „ 60 1. 4 p r, . . 92-75

Banku gal. ziem. kred. 41ii  p r. 60 1. 98-75
Gal. Tow, kred. ziem. 4 pr. los. 56 la t 91"45

„ * „ * 4 p r. log. 41 la i 97 '—
n n „ „ 4 pr. sta re  . 96-70

Banku kraj. d la  G alieyi Lodomeryi 
41/* pr. 51*/* la t zw rotna . . . 99-— 100-—

Banku krajowego oblig. komun. ?
em is ja  43 la t 4‘/a pr. . . .  98-75

Banku kr. obi. kolej. żel. 5 ? ’/, i- 4 p r  92.05
Austro-węg. banku 50 lat 4 pre. . 96-05

„ „ „ 5 0  i»t t: k. 4 pr. 96"15

99-90
93-75
99-75
92-45
97-50
97-70

99-75
93-05
97-05
97-15

SL Obligacye z prawem piarw sseństw z
za 100 zł, so is.

Tow. źegł. par. po D unaju za 400 i 
10.000 m. 4 p r. z r . 1882 . . . 112-75 113-75

Tow.żegl. par. po D un .E m . r. 1886 pr. 112-75 113-75
Kolej Lwów-Czenj.-Jassy % r  1884

za 300 z ł.................................................. 86-40 87-40
Kolei Lwów-Czera. s r. 1884 za 300

zł. 4 p r .........................................  9 1 - -  92-—
Gal. kol. lok. wschód. »<v 100 zł. 4 pr. — •— —
Węg. gul. kol. sis.. 1870 n a  309 zł. 5 pr. 103-10 104-10

,  ,  ,  ,  1890 „ 4 pr. 99-75

I .  Losy (za sztukę)

budapeszteńsk ie  (B aalliea) 5 zł. . 35-75 39 75
Zakł. kred . d la  h and l, i przem . 100 i ł  502 — 514
Olary 40 zł. m. k ................................... 165-— 19-5
Pożyczka m iasta  In sb ru k u  20 zł. . —•— —
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . . . 100-— 110-—

We FRAFZENSB ADZIE
(Palast-Holei, wejście oi M e i s t w e )

ordynuje również w bieżącym sezonie

Dr, Stanisław Przybylski
b. asystent kliniki chirurgicznej i położniczo-gineko­
logicznej Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 11 -września 1911.?

Hotel George’a.
Pp. K. Suiatyeki z Siemianówki, A 

Kratky z Przerows.

Hotel Europejski. 
P. J. Kaan z Borysławia 

Hotel pod Trzema Koronami.
P. B. Slńnek z Wojciechowic.

Hotel Narodna Hostynnycia.
P. T. Staruch ze Słobody Złotej.

Koronowa waluta. 
Pożyczka m iasta  L ubiany 20 2ł.
Palfy  40 zł. m. k ...............................
Ozerw. krzyża austr. tow. 10 zł.

„ „ węg. tow. 5 zł. .
Losy fund A reyks. R udolfa 10
Salina 40 zł. m. k ..............................
Fpżyezka m iasta  Sa lzburga  20 zł,

zł.

płacą 
8 4 - -  

190-— 
68-75 
46-25 
76-50 

260-—

żądaj a 
9 0 - -  

23, r — 
74*75 
52 25 
82-50 

290-—

J ,  Akcye banków (za sz
B anku A nglo-A ustr. 240 kor. . .
Reszt. B anku h sn d l. 500 zł. . . .
Zakł. kred. d 'a  hand lu  i przem . 
Weg. B anku kredyt. 200 zł. . . . 
Dołoo austr. tow. esk. 400 kor. . .
Gai banku Kip. 200 z ł..........................

„ „ d la  ban. i  przem . 200 zł.
B anku d la  krajów  koronnych 200 i>. 

„ A ustro-w ęg. 14.00 kor. . .
„ Związku (U aionbank) 200 zł.

O leskiego banku związkowego 100 z«. 
Z ivnoątsńska banka 100 i ł .  . . .

;ukę).
326-50 

4130- — 
646-50 
840-50 
781-— 
6 8 8 - —  

450-— 
546-75 

1974-— 
621-60 
277-50 
281-—

327-50 
4150-— 

647-50 
841-50 
783-50 
690 ■ -  
4 5 3 - -  
547-75 

1984-— 
62260 
278-50 
2 8 2 - -

K .  A kcye  przedsięb iorstw  transportow ych.

Buk. 453
432--

kel. lok. ake. pierw . 200 zł. .
„ „ „ akcye zakład. 200 zł.

Kolei półn. ces. Ferd . 1000 zł. mk. 5055- 
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw .) 200 zł. 398-— 

n Lwów-G zern.-Jassy 300 zł. . . 556-— 
„ Lw ów-K leparów -Jaworćw  lokal.
400 kor.....................................................  320-—

A ustr. TowSSjgl. n a  Dunaj u 500 zł. rak. U 5 4 -—

4 5 9 - -  
4 3 4 - -  

5090-— 
400-— 
557-50

325- — 
1160-—

L , A kcye  p rzedsięb iorstw  przem ysłow ych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 764-— 770-__
Galie, karpack ie  naft. tow. 500 kor. 777-— ^SS-—
A ustr. tow. górnicze A lp ina  100 zł. 823-25 824 25 
P rag . tow. źólazn. przem. 200 zł. . 2739*— 2749- —
Sehodnicy 500 kor...................................  482-— 490-—
Tui. zarz. tytoniów. 500 franków  . 328-— 332-—
Tf.lfsall. tow. kop. w ęgla 70 r f.  . . 251 •— 2-54-—

X . W e k s l e .

B erlin  za 100 m arek 5 p r. . . —•— —•—
L ondyn za 10 funt. sz t. 4 p r. .
Paryż za 100 franków . . . .
P e tersburg  za 100 ru b li 5s/3 p r.
Niem ieckie b ask i
W łoskie b a n k i .............................
F rancusk ie  bank i . . .
Syw ajearsH a kaski . . . .

W. W a l n i j ,
D ukat cesarsk i  .............................. 11-37
,iustr.-w ęg. ó gnid . złota m oneta —•—
2 0 -fra n k o w k a ..................................  19-J2
iiO -m & rkówka......................................... 23-52
Sossyjski pó łiinperyał . . . —-•—
Niem. banknoty za 100 m arek . 117-70
W łoskie banknoty  za 100 lir  . 94-65
R nbk  . . . _____________ . . 2-541/,

240-921/, 
95-45 

254-50 
117-7 2 1/*
94-671/,

95-25

241-22 1/, 
95-65 

255"50 
U 7-921/,

94-821/,

95-45

11-41

19-14
23-57

117-90
94-85

2-5511,

»  S E  J L  S I  J i n S T  I  K I  X U  3 B R  J Ę  t f d  " S T .

Licytacye.
L. N. IX. b. 598/1 (9925 2 - 8 )

O b w i e s z c z e n i e .
W celu oddania w przedsiębiorstwo 

dostawy szutru na gościńcach państwowych 
w stanisławowskim okręgu budowniczym w 
latach 1912, 1918 i 1914 odbędzie się dnia 
20 w rzen ia  1911 w c. k. Starostwie w Sta­
nisławowie licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1912 do­
stawić się mającego wynoszą za 8715 m 3 
w kwocie 57,098 kor. 65 hal.

Ogólne i szczegółowe warunki, przegląd 
dostawić się mającego szutru i wzór oferty 
przejrzane być mogą w godzinach urzędowych 
w wymienionem c. k. Starostwie, gdzie także 
w wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa­
trzona marką stemplową na 1 koronę i we 
wadyum wynoszące 5°/o kwoty fiskalnej z 
wyrażeniem cen jednostkowych nietylko cy­
frami ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko­
wych bez żadnych dopisków wreszcie poło­
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i n a ­
zwiskiem.

Oferty niedutyezace wyłącznie rozwozu, 
m ateryału dostarczonego koleją z poszcze­
gólnych stacyi kolejowych po gościńcu

względni r placach składowych wnoszone być 
mają na każdy kamieniołom lub szutrowisko 
osobno, jeżeliby zaś oferta obejmowała kilka 
kamieniołomów lub szutrowisk, wtedy podać 
w niej należy ceny jednostkowe dla każdego 
kamieniołomu lub szutrowiska osobno, albo­
wiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarun­
kowo według poszczególnionych kamienioło­
mów lub szutrowisk.

Toż samo dotyczy ofert co do samego 
rozwozu, z tą różnicą, że należy je wnosić 
dla każdej stscyi kolejowej osobno.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko­
m isję przeprowadzającą licytację zwrócone, 
zaś po terminie, licytacji nie będą oferty 
przyjmowane.

Rozstrzygnięcie o wyniku licytacyi 
przysługuje c. k. Namiestnictwu.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 26 sierpnia 1911.

Za c. k. Namiestnika 
S z e l i g o w s k i  w. r.

L. cz. B. 450/11 (7) (9961 2 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Samuela Leidnera w Glini­
ku, odbędzie się dnia 6 października 1911 
o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 88 licyta­
cya: 1/8 części realności lwh. 280, 1/24 czę 
ści realności lwb 251, 1/8 części realności 
lwh. 399, 1/8 części realności lwh. 458 i 1/8

części realności lwh. 461 ks. gr. gm. kat. 
Glinik objętych bez żadnych przynależności.

Powyższe części nieruchomości wysta­
wiona na licytację są ocenione na 2874 kor. 
06 hal.

Najniższa cena wynosi 1916 kor. 04 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 33.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ropczyce, dnia 20 sierpnia 1911.

L. cz. E. 1238/11 (3) (9951 2 - 3 )
E d y k t .

Dnia 18 września 1911 odbędzie się 
sprzedaz realności lwh. 159 gm. Limanowa. 

Cena szacunkowa wynosi 1972 kor. 
Najniższa oferta wynosi 1314 koron 

60 hal.
Warunki licytacyjue i dokumenta przej­

rzeć można w tui. sądzie.
O. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, 26 sierpnia 1911.

L. cz. E. 588/11 ( i )  (9952 2 - 8 )
Dnia 27 września 1911 o godzinie 9 

rano odaędzie się w sądzie tutejszym licyta­

cya 424/768 części realności lwh. 1798 gmi 
ny Barysz.

Powyższe części tej nieruchomości o- 
szaeowano na 1492 kor. 48 hal.

Najniższa cena wynos: 994 kor. 98 
hal. poniżej której sprzedaż n :e odbędzie się.

Warunki licytacyjne, dokumenta przej­
rzeć można w biurze Nr. 9.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Monasterzyska, 15 sierpnia 1911.

L. cz. E. 320/11 (10) (9958 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Naftalego Grunspana, od­
będzie się dnia 16 października 1911 o go- 
dz. 8 przed południem w sądzie niżej wy- 

-mienionym, w biurze Nr. 3 licy tac ja : I. re ­
alności obj. lwh. 2173 gminy Toki składają­
cej się z 4 parcel gruntowych, II. realności 
obj. lwh 1451 gminy Toki składającej się 
z 1 parc. gr.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tację, są ocenione: ad I. na 2300 kor., ad
II. na 7420 kor.

Najniższa cena wynosi: ad I. 1533
kor. 82 h a l , ad II. 4946 kor. 66 hal., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które jako odpo­
wiadające wymogom ustawy się zatwierdza i 
odnoszące się do tej nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro­
tokoły ocenienia i t. d), może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podezas godzin urzę­
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dowych w sądzie m iej wymienionym, w biu­
rze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
Ueyt&eya byliby niedopuszczalną, należy sglo- 
iió do sądu najpóźniej przy wyzn&ezoaym 
terminie licytacyjnym, iuaczej roszczenia tego 
■ oiNftji! r-o Jo eśmm nierachomo^ci nie mo 
ćlyby ny<s już je  skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
Kpią o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie prsea przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi petsomo- jflka do doręczeń w siedzib?* 
s ąd u sami os zk ió. cg o.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesioło, dnia 23 sierpnia 1911.

L. cz. E. 875/11 (8) (9968 2 - 3 )
E d y k t.

Na żądanie Aleksandra Wańka w Ży­
wcu, odbędzie się w tut. sądzie dnia 2 pa­
ździernika 1911 o 9 rano licytacja całej re ­
alności lwh. 1315 gm. Żywiec Bronisława 
Królikowskiego własnej składająca się z domu 
murowanego i budynków fabrycznych bez 
urządzenia oraz dwóch parcel gruntowyeh.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
(:yę, jest. oceniona na 27.570 kor.

Najniższa oferta wynosi 13.785 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Waiuaki licytacyjne i wszelkie doku- 
ruenta przejrzeć można w biurze Nr. 5.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI
Żywiec, 12 sierpnia 1911.

L. cz. E. 273/11 (13) (9953 2 - 3 )
lin ia 4 października 1911 o godzinie 

9 rano odbędzie się w sądzie tutejszym licy- 
taeya całej realności lwh. 569 i połowy re­
alności lwh. 568 gminy Słobódka górna.

Nieruchomości powższe oszacowano a 
to lwh. 569 na 4200 kor., zaś połowę lwh.
568 na 220 kor.

Najniższa cena co do realności lwh.
569 wynosi 2800 kor., zaś co do połowy 
lwh. 568 wynosi 146 kor. 66 hal. poniżej 
której sprzedaż nie odbędzie się.

Warunki licytacyjne i dokumenta przej­
rzeć, można w biurze Nr. 9.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Monasterzyska, 25 sierpnia 1911.

I,. cz E. 380//11 (7) (9907 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Majera Spiesla, odbędzie się 
dnia 19 października 1911 o godz. 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3 licytacya realności obj. lwh. 
g ru n fmin^ składającej się z 1 parć.

Nieruchomość wyżej naprowadzona wy­
stawiona na lieytaeyę jest oceniona na 2400 
koron.

Najniższa cena tej realności wynosi 
1600 koron, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które jako odpo­
wiadające wymogom ustawy się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku­
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d)., może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już se skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie ju j istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
miej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III
Nowesioło, dnia 23 sierpnia 1 9 1 1 .

Ii. cz. E. XX. 523/10 (91) (9922 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Wandy Gąsiorowskiej we 
Lwowie, zastąpionej przez adw. dr. Maryana 
Górnickiego we Lwowie, odbędzie się dnia 
7 listopada 1911 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
XX. licytacya 1/7 z 3 8 i 5/28 części realno­
ści lwh. 603/11 ks. gr. gm. m. Lwowa obję­
tej wraz z przynależnościami, wymienionemi 
i opisanemi w protokole z dnia 20 kwietnia 
1910 1. cz. E. XX. 523/10 (3).

Części tej nieruchomości wystawione 
na lieytaeyę, są ocenione łącznie z przynale- 
iytośeiami na 8551 kor. 40 hal.

„Gazeta Lwowska" Nr. 207

Najniższa cena wynosi 4275 kor. 70 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż aie przyjdzie do 
skutku,

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym,' w biurze 
Nr. XX.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
gądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddz. XX.
Lwów, dnia 25 sierpnia 1911.

L. cz. E. 2891/10 (18) (9954 2—3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Mehra, odbędzie się 
dnia 20 października 1911 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 19 przymusowa licytacya: I. n a ­
stępujących realności położonych w gminie 
Pasieczna a to: 1. lwh. 152, 2. lwh. 536,
3. 813, 4. lwh. 944, 5. 915, 6. lwh 1088,
7. lwh. 1089, 8. 1261 i 9. Iwb. 857. II. 
Praw naftowych zahipotekowanyeh na rzecz 
dłużników a to: 1. na realności lwh. 239 
gm. Pasieczna, 2. na realności lwh. 1029 
gm. Pasieczna, 3. na realności lwh. 453 gm. 
Pasieczna, 4. na realności lwh. 667 gm. Pa­
sieczna.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cję, są ocenione a t o : ad 1. 1960 kor., ad
2. 5310 kor., ad 3. 6000 kor., ad 4. 5000 
kor., ad 5. 600 kor., ad 6. 2166 kor., ad 7.
44 490 kor., ad 8. 1300 kor., ad 9. 730 kor.

Prawa naftowe zostały ocenione a t o : 
ad 1. na 490 kor., ad 2. 150 kor., ad 3. 
1800 kor., ad 4. 200 kor.

Najniższe ceny poniżej których sprze­
daż nie przyjdzie do skutku wynoszą co do 
realności: ad 1. 973 kor., ad 2. 3540 kor., 
ad 3. 4000 kor., ad 4. 3333 kor. 34 hal., 
ad 5. 400 kor., ad 6. 1444 k o r , ad 7. 29.660 
k o r , ad 8. 866 kor. 68 hal., ad 9. 468 kor. 
68 hal., zaś co do praw naftowych: ad 1. 
163 kor. 34 hal., ad 2. 50 kor., ad 3. 600 
kor.J ad 4, 66 kor. 67 hal.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 1.9.

Takie prawa, wobec których niniej 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyzn&esc- 
ajrm terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem po da o 
stone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bąoż 
obecnie już istnieją, bądź- w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego.

O. k. 8ąd powiatowy, Oddział II.
Nadwórna, 23 sierpnia 19,11.

L. cz. E. 382/11 (7) (9985 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Leiby Saheehtera, odbędzie 
się dnia 31 października 1911 o godzinie 8 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 3 licytacya realności obj. 
lwh. 456 gminy Worobijówka a składającej 
się z 1 parc. bud., 1 parc. grunt, ogród i 1 
parć. grunt, rola.

Nieruchomość wyżej naprowadzona wy­
stawiona na lieytaeyę jest oceniona na 1380 
koron.

Najniższa cena wynosi 920 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które jako odpo­
wiadające wymogom ustawy się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia i t. d.), może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których mniej- 
ssa licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyzuaczo-

z; dnia 12  września i 911.

nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tęgo rodsąju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być. już xe skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesioło, dnia 23 sierpnia 1911.

L. cz. E. 553/11 (6) (9993 1—3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Hanei Leszezak w Łobozwi, 
zastąpionej przez adw. dr. Sawiuka w Sano­
ku, odbędzie się dnia 20 września 1911 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 4 licytacya ca­
łych lwh. 349 i 350 i 2/5 części realności 
lwh. 130 gminy Łobozew.

Nieruchomości wystawione na lieytaeyę 
są ocenione, a to: 1. lwh. 349 na 3950 kor, 
94 h a l , 2. lwh. 350 na 1255 kor. 08 hal.,
3. 2/5 części lwh. 130 na 429 kor, 32 hal.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 2633 
kor. 96 hal., ad 2. 836 kor. 72 hal., ad 3. 
286 kor. 20 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnos74ee się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 4.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 28 lipca 1911.

L. 2639 (1000-3 1 - 3 )
Ogłoszenie konkurencyjne.

Podaje się niniejszem do wiadomości, 
że w Zborowie jest do nadania lwowsko- 
b?rneńska kolektura loteryjna Nr. 100/783, 
która według przecięcia z lat 1908/10 przy­
niosła rocznie zbiórek 16.639 kor. 29 hal. a 
kolektantowi przy 8 pre. prowizyi dochodu 
brutto 1334 kor. 24 hal.

Kaucya wymaganą jest w wysokości 
2000 kor. w pupilarnych papierach warto­
ściowych w losowaniu niepodlegających.

Oferty zaopatrzone stamplem na 1 kor. 
należy przy dołączeniu wadyum w kwocie 
70 kor., metryki urodzin, certyfikatu przyna­
leżności, świadectwa moralności i dowodn 
znajomości tak języków krajowych jak też i 
języka niemieckiego, wnieść tutaj najpóźniej 
do 6 października b. r. godziny 12 w połu 
dnie.

Bliższe warunki przejrzeć można tak 
tutaj, jak też w tamtejszym magistracie i 
w kaneelacyi c. k. nadzoru straży skarbowej 
w godzinach urzędowych.

Drukowane oferty dostać można tutaj 
i w e. k nadzorze straży skarbowej w Zbo­
rowie.

G. k. Urząd loteryjny dla Galicyi 
i Bukowiny.

Lwów, dnia 9 września 1911.

L. cz. E. 122/11 (10) (9987)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Herscha Hochmana w Ra­
dymnie jako cesyonaryusza Jana Żupnika,w 
Duńkowicaeh, odbędzie się dnia 9 październik 
ka 1911 o godzinie 12 w południe w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 licytacya 
połowy realności lwh. 139 kg. Duókowice 
Anny Kasprowicz własnej składającej się z 
pb- 92 na której stoi chałupa, stodoła, staj- 
niu i studnia.

Połowa nieruchomości powyższej wysta­
wiona na lieytaeyę jest oceniona na 90 kor.

Najniższa cena wynosi 60 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tej nieruchomo­
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.); może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 6.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radymno, dnia 5 sierpnia 1911.

L. cz. E. 1807/11 (14) (9986)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy zaliczkowej w Rady­
mnie, zastąpionej przez adw. dr. Spetta w 
Radymnie, odbędzie się dnia 9 października 
1911 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr, 6 licy- 
taeya:

1. realności obj. lwh. 1536 kg. Sko- 
łoszów Anny Stasiów własnej składającej 
się z pgr. 856/4,

2. połowy realności obj. Iwb. 1535 kg.

Skołoszów Anny Stasiów własnej składają­
cej się z pgr. 761/2, 762, 855/1 i 856/1,

3. realności lwh. 426 kg. Skołoszów 
Izydora i Maryi Garba własnej składającej 
się z pb. 356 na której stoi dom drewniany, 
stodoła i ehlewek oraz z pgr. 760, 761/1, 
852, 855/2, 856/2 wraz z przynależnościami 
składającymi się z parkanu, 154 wierzb, 13 
olch, 60 drzew owocowych i płotu,

4. realności lwh. 483 kg. Skołoszów 
Michała Sawki własnej składającej się z pb. 
382 na której stoi dom drewniany, stajnia i 
kuczka oraz z pgr. 729 i 3598,

5. realności lwh. 886 kg. Skołoszów
Anny z Bażanów Kuk własnej składającej 
się z pgr. 2757,

6. realności lwh. 1240 kg. Skołoszów 
Anny Kuk własnej składającej się z pgr. 
1391/2,

7. realność lwh. 909 kg. Skołoszów
Dmytra Kuka i Anny Kuk własnej składają­
cej się z pgr. 2644.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacje, są ocenione a to: ad 1. n a 26 kor. 
40 hal., ad 2. na 886 kor. 70 hal., ad 3.
5697 kor., ad 4. na 1262 kor. 40 hal., ad
5. na 510 kor., ad 6. na 4030 kor., ad 7. 
na 1582 kor. 50 hal.

Najniższa cena w ynosi: 
co do realności lwh. 1536 kg. Skoło- 

łoszów kwotę 17 kor. 60 hal.,
co do realności lwh, 426 kg. Skoło­

szów kwotę 3798 kor. 34 hal.,
eo do 1/2 realności lwh. 1535 kg. Sko­

łoszów kwotę 591 kor. 14 h a l ,
eo do realności lwh. 483 kg. Skoło­

szów kwotę 841 kor. 60 hal.,
co do realności lwh. 886 kg. Skoło­

szów kwotę 340 kor.,
eo do realności lwh. 1240 kg. Skoło­

szów kwotę 2020 kor.,
eo do realności lwh. 909 kg. Skoło­

szów kwotę 1055 kor. i poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nieru­
chomości dokumenta, (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Radymno, 4 sierpnia 1911.

L. cz. E. 390/11 (6) (10019)
Edykt licytacyjny.

Dnia 10 października 1911 o godz. 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. V., licytacya:

1. 4/6 części realności obj. lwh. 569 
ks. gr. gminy Przemyślany,

2. 1/12 części realaości obj. lwh. 570 
ks. gr. gm. Przemyślany,

3. 1/6 części realności obj. Iwb, 1086 
ks. gr. gminy Przemyślany,

4. 1/6 części realności obj. lwh. 1087 
ks. gr. gminy Przemyślany,

5. 48/00 części realności obj. lwh. 995 
ks. gr. gminy Przemyślany wraz z przyna­
leżnościami.

Nieruchomości te wystawione na licyta-* 
cyę, są ocenione: ad 1. na kwotę 4406 kor., 
ad 2. na kwotę 18 kor., ad 3. na kwotę 404 
kor. 33 hal., ad 4. 743 kor. 16 h a l, ad 5, 
na kwotę 4306 kor. 20 hal.

Najniższa cena wynosi: ad 1. kwotę 
2937 kor. 34 hal., ad 2. kwotę 6 kor., ad
3. kwotę 204 kor. 22 hal., ad 4. kwotę 498 
kor. 76 hal., ad 5. kwotę 2870 kor. 81 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym.

U. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, dnia 2 września 1911.

L. cz. E. 134/11 (7) (9983)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Spółki oszczędności i poży­
czek w Porębie, zastąpionej przez adw. dr. 
Józefa Banneta w Krzeszowicach, odbędzie 
się dnia 23 września 1911 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 10 licytacya 1/2 realności lwh. 
53 i 8/14 części realności lwh 70 ks. gr. 
gm. kat. Alwernia Józefy z Miękińskich Ry- 
ehłowskiej własnych.

Cząstki nieruchomości wystawionych 
na lieytaeyę są ocenione na 1015 koron i 
zostaną sprzedane.

Najniższa cena wynosi 676 kor. 66 
ha!., poniżej tej ceny sprzedaż nie przej­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tych nieruchomości doku­
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d ), może każdy, ma­
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy
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zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższ)ch nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przes przybicie na tablicy 
sądowej, je  iii nie mieszkają w okr ęgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dewi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
tądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykavów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nieru­
chomości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Krzeszowice, dnia 20 lipca 191J.

L. cz. E. 621/11 (B) (9946)
Edykt licytacyjny.

Dnia 13 października 1911 godzina 9 
rano, odbędzie się w biurze Nr. 10 licytacya 
realności lwh. 1380 kg. gm. Turka z 2 ha. 
51 ar. 95 m .2 gruntu ornego się składającej.

Wartość szacunkowa 1750 kor.
Najniższa oferta 1168 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w biurze Nr. 10.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gwoździee, dnia 10 sierpnia 1911.

L. cz E. 697/11 (4) (9967)
Na żądanie Wiktoryi Rosenbergowej w 

Wieliczce, odbędzie się dnia 9 października 
1911 o godzinie 9-30 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 15 
licytacja realności lwh. 292 ks. gr. gm. kat. 
Przebieczany wraz z pizynależnościami, skła- 
dającemi się z 1 krowy.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceDioną na 3200 koron., przynależności 
zaś na 200 kor.

Najniższa cena wynosi 2266 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skntku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupna przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tegc 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, oądiź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 19 snrpnia 1911.

L. cz. E. 292/11 (20) (9911)
Edykt licytacyjny.

W sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 9 odbędzie się dnia 10 października 1911 
o godzinie 9*30 przed południem licytacya: 
s) realności lwh. 288, b) połowy realności 
lwh. 285, e) całej realności lwh. 629 i d) 
całej realności lwh. 918 ks. gr. gm. kat. 
Orchowice ocenionych: ad a) na 6679 kor. 
52 hal., ad b) 37 kor. 83 h a l , ad c) 975 
kor. 66 hal., ad d) 610 kor. 26 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, w ynosi: ad a) 4453 kor. 02 hal., 
ad b) 25 kor. 22 hal., ad c) 650 kor. 44 
hal., ad d) 406 kor. 84 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeż można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 9.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Sądowa Wisznia, dnia 25 sierpnia 1911.

L. cz. E. 590/11 (11) (9910)
Edykt licytacyjny.

W sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 9, odbędzie się dnia 10 października 
1911 o godzinie 10 przed południem licyta­
cya realności lwh. 390 ks. gr. gm. kat. Wi- 
szenka ocenionej na 9000 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 6379 kor. 34 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przeirzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 9.

C. k. Sądpowiatow y, Oddział IV.
Sądowa Wisznia, dnia 25 sierpnia 1911.

L. cz. E. 189/11 (4) (9948)
Edykt licytacyjny.

Dnia 12 października 1911 o godzinie 
3 po południu odbędzie się w sądzie, biuro

Nr. 4, w Andrychowie licytacya: 14/24 czę­
ści realności iwh. 246 gm. Rzyki, 14/96 czę­
ści realności lwh. 565 gm. Rzyki i 1 4 /1 4 4  
części realności lwh. 703 gm. Rzyki — Mi­
chała Hatali własnych.

Nieruchomości wystawione na licytację, 
są ocenione na 1329 kor. 55 ha!.

Najniższa cena wynosi 886 kor. 38 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 6.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Andruehów, dnia 23 sierpnia 1911.

L. cz. E. 908/11 (10) (9978)
Edykt licytacyjny.

W dniu 11 października 1911 o godzi­
nie 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 19 odbędzie się 
licytacya połowy realności lwb. 32 i 1/4 
części realności lwh, 74 ks. gr. gm. Miku- 
szowice.

Nieruchomości są ocenione na 12.298 
kor. 82 hal.

Najniższa cena wynosi 8199 koron 
22 hal.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Biała, dnia 27 lipca 1911.

L. cz. E. 1382/11 (9944)
Dnia 5 października 1911 o godzinie

9 rano w sądiie tutejszym w biurze Nr.
10 odbędzie się licytacya 1/2 realności lwh. 
72 gminy Katyna stanowiącej parcelę budo­
wlaną z domem mieszkalnc-gospo iarczym 
oraz parcele gruntowe.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 2079 kor.

Najniższa cena wynosi 1386 kor. 
Warunki licytacyjne normalne równo­

cześnie ustalone i dokumenta przejrzeć można 
w biurze Nr 11.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dobromil, dnia 13 sierpnia 1911.

L. cz. E. 1004/11 (9828)
Dnia 10 października 19.11 o godzinie 

9 30 raco w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 
10, odbędzie się lieytacya realności lwb. 31 
gm. Borysławka stanowiącej parcelę budo­
wlaną z domem mieszkalno-gospodarczym i 
szpiehlerzem oraz 6 parcel gruntowych.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 3738 kor.

Najniższa cena wynosi 2492 koron.
Warunki licytacyjne normalne równo­

cześnie ustalone i dokumenta przejrzeć mo­
żna w biurze Nr. 10.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 24 sierpnia 1911.

L. cz. E. 1332/11 (4) (9962)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Izraela Riesla odbędzie się 
dnia 25 września 1911 o godz. 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 11, licytacya: 1/3 cz. i 1/3 z 1.3 cz 
realności lwh. 201 i . 1 /3  z 2/3 części realno­
ści lwh. 202 gm. Żuraki wraz z przynaR- 
żoościami, składającemi się z chaty, stajenki 
i brogu.

Nieruchomości te wystawione na lieyta- 
cyę są ocenione na 297 kor. wraz z przyna- 
leżnościami.

Najniższa cena wynosi 1 9 8  kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomo­
ści, dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniej- 
«i& lieytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ali*  licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
b ę ią  o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przes przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
ądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Sołotwina, dnia 22 lipca 1911.

L. cz. E. 707/11 (9992 1— 3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Sanoka zastąpionego przez dyrektora p. dr.

Slączkę adwokata w7 Sanoku odbędzie się 
dnia 2 0  września 1 9 1 1  o godzinie 1 0  przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4  licytacya realności lwh. 2 9 7  
ks. gr. gm. Bandrów.

Nieruchomość jest oceniona na 4222
Najniższa cena wynosi 2814 kor. 66 

h a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny- 
wyciąg kataslraluy, protokoły ocenienia! t. d.) 
inoże każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 .

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, daia 28 lipca 1911.

L. cz. E. 1101/11 (5) (10.006)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Chaji Ryfki 2  im. Hollau- 
drowej odbędzie się dnia 12 września 1911
0 godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 28 w 
Mielcu licytacya: a) 7/12 części realności 
lwh. 91 ks. gr. gm. Trzciana obejmującej
1 m. 1171 s. kw. i dom Nr. kons. 94 dre­
wniany ze stajnią i stodołą;

b) połowa realności lwh. 444 ks. gr. 
gra. Trzciana obejmującej w całości 2 m. 
1079 s. kw, gruntu,

Nieruchomości dwio wystawione na li- 
eytaeyę, są ocenione: ad a) na kwotę 1042 
koron 54 hak, ad b) na kwotę 534 koron 
87 hal.

Najniższa eena wynosi ad a) 695 kor. 
54 hal., ad b) 356 kor. 87 hal., poniżej tej 
eeny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 28.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 28 lipca 1911.

U. on. E. 1558/11 (4) (9S5G)
OrojromeHG nepeu'O pry.

H a  jKa/piHG G .ien ii 3 a .m u y ic  i mu.io- 
juthoi Ahhh B aniruyic, 3acTyiM erro'i n e p e 3 
G aerry G a n im y k  b UepH UTH H i, u ip Ó y p a  e n  
,a;H,a 4  skobthh 1 9 1 1  o 9 ro^H H i H epe/ę i io .iy -
/y n eu  b  HH3in e  03HaueHiM e y /i) ,  icoMHaTa u  
3 0  nepeT O pr pean&HOCTH o6hhthx bhk. rirr.
1 . u . 6 2 5  rpoM ayH  r o p o ^ e n ic a  CKna^aronoI 
e n  3  u . rp . 8 5 0 6 /1  p in n , 3 5 0 6 /2  p in n , 2 .
u . 4 7 5 5  rpoMa,a,H r o p o ^ e H K a  C K na^aionoi e n  3 
n . r p . 3 5 0 6 /7  p in n  i 3 . u  8 8 3  rpoM a/m  U e p -  
HnTHH o ii. r p . 1 2 7 1  p in n  3 npH H anencH oe- 
thto cK n a ^ a io n o ro  e n  3 36 ijrca i ó y n b ó ii

Hpo,a,aTH e n  Maroni HeĄBHMCHMOCTH 
cya7£  on/iH em  : 1 . b h k . r in .  u . 6 2 5  Ha 5 5 4  
K op., 2 . b h k . r in . u . 4 7 5 5  Ha 2 4 6  K op., 3 . 
b h k . r in .  u . 8 8 3  Ha 8 0 0  K op., npH H anenc- 
H io T t : ad 1 . Ha 6 0  K op., ad 2 . Ha 3 0  ilo p .,  
ad 3 . Ha 1 2 0  icop.

HaHHH3n ia  n o /yau a  bhhoohtb m,o p o  
peanLHOCTH no,a ,anoi': ad 1. 4 0 9  icop. 3 3  
eoT ., ad 2 . 1 8 4  K op., ad 3 . 6 1 3  Kop. 34  
cot., n 0 HH3n ie  toI kboth He B iftóy fle  e n  
uporane.

y  cnO Bin n ep eT O p ry , KOrpi 3aTBep/i;»cae e n  
i  rpaMOTH B i/ir io cn u i e n  po h c ^ b h sk h m o c th  
(BH Tnr rinO TeiH H H , BHTnr K aT a ca p a n n h h , 
iipoTOKonH opiH eH n i  t .  p )  MoryTB i i ,  m,o 
MaioTL 0x 0 T y KynOBaTHj n ep ern n H y T H  b 
HH3in e  03Hauem M  oypi KOMiiaTa u . 9 7  n ik ­
n ą ć  ro,a;HH y p n ^ 0BHx.

IIp a B a , icoTpi 6h u p o ra n e  p o ó n .iH  n e -  
ftonycTHM oro, HaneacHTŁ H a im i3HiH m e n a  
ą h h  ey^OBiM, BH3H auem M  po nepeT O p ry , 
Hepo/i, nepeToprO M  3ronocH TH  b c y /y ,  6 o 
HHaKHie m o  A o He/I,BH5KH MO CTH CaMOl BHCC
bintnie He MoryTB 6 y m  n i^ H o n ie m .

O  /pKIBIHHn BHHa^Kax HOCTyirOBaHH 
nepeT oprO B oro  yBi/poMnHTH e n  6ypp oco(5h ,  
/p in  K0T p n x  n i #  t o h  u a c  m o  pp hg/i/bhhch- 
m o c th  r n ic B  n p a s a  a(5o T n r a p i c y i ’B y cT a -  
HOBneni a(5o b TOKy n o c T y n o s a H n  n e p e T o p -  
rOBoro ycT aH O B .iem  ó y /ijT B , b tIm  BH na/ijsy  
tL ib k o  npHÓHTGM b cy /ę i, a r . 6 h  o h h  a n i He 
M em K ann b oó.iaeT H  HH3m e 03HaueHOro c y -  
py, a m  He BCKa3 anH  noiM eHHo noBH O BnaeTpn  
pan  Ą opyneH B  M eim caiouoro b MiepeBOCTH
cy A y -

I I .  ic. Gyp  nOBiTOBHH, Bi/p/yin IV.
UopOĄeH K a, ĄHH 24 .IHHHn 1 9 1 1 .

L. cz. E. 608/11 (6) (10021)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jakóba Leinera odbędzie 
się dnia 20 października 1911 o godz. 10 
rano w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. VII. w Starejsoli licytacya 51/72 części 
realności lwh. 38 ks. gr. Bąkowice i całych 
realności lwh. 435 i 460 ks. gr. Suszyca 
wielka wraz z przynależytościami, składają- 
eemi się z materyału budowlanego, domu, 
wozowni, stodoły, stajni i plonów rolnycb.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione, a to: 51/72 ez. lwh. 38 gm. Bą­
kowice z odpowiedniemi częściami budynków

razem 4 3 7 0  kor., cała realność lwh. 4 3 5  z 
plonami na 3 1 5 0  kor., cała realność lwh. 
4 6 0  na 3 0 0  kor.

Najniższa ceaa wynosi: ad 1. 2 9 1 4  kor., 
ad 2 . 2 9 0  kor., ad 3 . 3 0 7  kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej niet uchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może ka­
żdy, mający (hęe kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, v/ biurze Nr. VII.

Takie praws, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
* głosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
a is  mogłyby być i uf se skutkiem podno­
szone,

Te osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie prze* przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu s:v<nieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Staraeól, dnia 4  września 1 9 1 1 .

L. cz. E. 723/11 (5) (10015)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Katarzyny l-o Migała, 2-o 
Krzywoniowej i Szymona Krzywonia w Ry­
glicach, odbędzie się dnia 19 października 
1911 o godzinie 11 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 10 licy­
tacya realności lwh. 271 ks. gr. gm. Źwier- 
nik wraz z przynależnośeiami.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę, jest oceniona na 500 kor.

Najniższa cena wynosi 213 kor. 33 
ha!., poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d. może ka­
żdy mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 10.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 111.
Pilzno, dnia 31 sierpnia 191.1.

L. ez. E. 4037/11 (5) (9941)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Efroima Goldklanga, od­
będzie się dnia 27 października 1911 o go­
dzinie 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 122, licytacya 
połowy realności lwh. 21 gm. Swidaik Zolii 
Skac-zów Krawezykowej własnej wraz z przy- 
należnościami, składającemi s:ę z 1 konia, 2 
kolców, narzędzi gospodarskich i zapasów 
zboża

Nieruchomości połowa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 5874 kor., przy­
należności zaś na 642 kor.

Najniższa cena wynosi 4344 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.), może każdy, 
mający ebęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurzeNr. 120.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
uym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie juź istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tabTey są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 4 września 1911.

L. cz. E. 695/11 (4) (10016)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa pożyczkowego 
i oszczędności w Dębicy, zastąpionego przez 
adwokata dr. Goldfiussa w Dębicy odbędzie 
się dnia 19 października 1911 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymRnio- 
nyra, w biurze Nr. 10 licytacya 3/8 części 
realności lwh. 12 ks. gr. gm. Pilzno wraz
z przynależnośeiami.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 6420 kor.

Najniższa cena wynosi 2210 kor., po-



niżej tej ceny sprzedaż aie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dc kum en ta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze. skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
miej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pilzno, dnia 81 sierpnia 1911.

L. ez. E. 1449/11 (3) (9940)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Michała Kapały w Tar­
nowcu odbędzie się dnia IB października 1911 
o godzinie 9 przed południem w sądzie n i­
żej wymienionym, w biurze Nr. 33 w Jaśle 
licytacya realności lwh. 6 ks. gr. gm. kat. 
Tarnowiec objętej.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tację, jest ocenioną, a wartość tejże ustaloną 
została na_ kwotę 2092 kor. 90 hal.

Najniższa cena wynosi kwotę 1395 kor. 
26 bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości doknmenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 32.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiali: 
będą o dalszych 'wydarzeniach tego postę 
powauia jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśii nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzib! 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło, dnia 29 sierpnia 1911.

L. cz. E. 797/11 (5) (9866)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mojżesza Feigenbauma od­
będzie się dnia 13 października 1911 o go­
dzinie 10 południem _w sądzie w biurze Nr. 
19 licytacya realności lwh. 384 ks. gr. gra. 
Rudnik.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 
ocenioną jest na 2580 kor.

Najniższa cena wynosi 1720 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 81 sierpnia 1911.

L. ez. E. VIII. 1341/11 (5) (9976)
Zobowiązany Tomasz Wróbel w Nie- 

chobrzu.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Maryi Miłek odbędzie się 
dnia 19 września 1911 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 41 parter licytacya realności lwh. 
308 gm. kat. Niechobrz obejmującej dom 
mieszkalny, stodołę, chlewnik i 2 morgi 
1542 s. kw. gruntu.

Nieruchomość wystawiona na licytacy,ę 
jest ocenioną na 5092 kor.

Najniższa cena wynosi 3336 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 34,

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub

ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzaruaak tego postępo­
wania jedynie prsos przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu samieszksłego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Rzeszów, dnia 27 sierpnia 1911,

L. cz. E. 508/11 (7) (10.025)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa dla oszczę­
dności i kredytu w Zurawniej zastąpionego 
przez adwokata dr. Buhrbsrga, odbędzie się 
dnia 6 października 1911 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biu;ze Nr. II. licytacya: a) realności lwh. 
222 gm. Tarnawka, b) realności lwh. 252 
gm. Tarnawka wraz z przynależneśeiami, 
składająeemi się z chaty i stodoły.

Nieruchomości wystawione na jMieytacyę 
są ocenione a t o : realność ad a) z przyna­
leżnościami na 360 kor. zaś realność ad b) 
na 1175 kor.

Najniższa cena wynosi realności ad a) 
240 koron, zaś realności ad b) 783 koron 
32 .hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości doknmenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może" każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom ści 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone, 
skutku.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż- są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedsibb 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział TL
Zurawno, dnia 30 sierpnia 1911.

L. cz. E. 591/11 (9) (10024)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku krajowego we Lwo­
wie odbędzie się dnia 6 października 1911 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II. lic‘ytacya:
1. realności lwh. 779 gm. Lubsza, 2. rea l­
ności lwh. 394 gm. J-ijkowce.

Nieruchomości wystawione na licytaeyę 
są ocenione- ad 1. na 1200 kor., ad 2. na 
2900 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 800 kor. 
ad b) 1933 kor. 32 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości do 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lu; 
ciężary na powyższych nieruchomości ach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiam 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibL 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zurawno, dnia 17 sierpnia 1911.

L. cz. E. 1427/11 (5) (10023)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Wawrzyńca Daniela odbę­
dzie się dnia 11 października 1911 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4 licytacya realności lwh. 
56 gm. Wola rogowska obejmującej 2 p. bud. 
i 9 pgr. o łącznym obszarze 1 ha 96 a. 12 
mtr. kw,

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 
jest oceniona na 4820 kor.

Najniższa cena wynosi 8218 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­

larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
sgłe-sić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
ni a tego rodsaju eo dc samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Tc osoby, dia których jakie prawa 
lab ciężary na powyższej nieruchomości bądź

L. cz. E. 321/11 (9) (10.014)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Pinkosa Uscbera Neuera 
w Sokołówce koło Oźydowa, zastąpionego 
przez adw. dr. Seemanna w Olesku, odbędzie 
się dnia 9 października 1911 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr 2 w Olesku licytacya 1/3 
części realności pod lkat 78 objętej lwh. 219 
ks. gr. gminy Bołożynów.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę. 
jest oceniona na 368 kor. 58 hal.

Najniższa cena wynosi 245 kor. 72 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tejże nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniej 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przes przybicie na tablicy 
syiowei, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabno, dnia 6 września 1911.

zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ju i se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Olesko, dnia 12 sierpnia 1911.

L. ez. E. 149/11 (20) (10013)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Maryi hr, Krasińskiej- 
Berla Beldeagriina i spóln., odbędzie się

Do L, 6458 (10004)

Doniesienie.
W celu zabezpieczenia dostawy dzierżawnej siana, słomy 

na podściułkę i do łóżek dla e. i k. wojska w następują­
cych staeyach obwodu 1-go Korpusu zakwaterowanego na 
czas od 1 listopada 1911 do 81 października 1912, odbędą 
się rozprawy, a mianowicie:

dla stacyi Bako wice, Kobierzyn, Zakrzówek, Niepołomice 
i Wadowice dnia 20 września 1911 w e. i k. wojskowym 
magazynie żywności w Krakowie;

dla Nowego Sącza dnia 18 września 1911 w wojsko­
wym magazynie żywności w Tarnowie;

dla Ołomuńca, Przerowa, M. Szymbergu, M. Tiranie, 
Bielska, Karniowa, Cieszyna i Bisenz dnia 28 września 
1911 w magazynie wojskowym w Ołomuńcu.

Rozprawy odbędą się każdorazowo o godzinie 10 przed

W arunki dla tychże zawarte są w ogłoszeniach znajdu­
jących się w celu przeglądnięcia wyżej wymienionych woj­
skowych magazynach żywności i w e. k. starostwach.

Odnośne zeszyty warunków można nabyć bezpłatnie w 
tychże wojskowych magazynach żywności.

Kraków, 10 września 1911.

Z c. i k. Intendantury 1 Korpusu.
L. 18.045/11 (10001 1— 3)

Obwieszczenie.
Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa w okręgu dzier­

żawnym Szczucin na który cena wywołania wynosi 5200 koron a wadyum 520 koron na 
rok 1912, a warunkowo, z zastrzeżeniem milczącego-przedłużenia kontraktu dzierżawy na 
drugi i trzeci rok lub też bezwarunkowo na trzy lata, t. j. na czas od 1 stycznia 1912 do 
31 grudnia 1914 rozpisuje się publiczną licytaeyę na dzień 18 września 1911 od godziny 
9 rano do godziny 12 w południe.

Oferty pisemne, zaopatrzone w 10 pre. wadyum, oznaczone na kopercie napisem, na 
który okręg dzierżawny i na jaki przedmiot dzierżawy oferta opiewa, można wnosić na 
ręce dyrektora okręgu skarbowego w Tarnowie najpóźniej do 2 godziny po południu dnia 
poprzr dzającego term in ustnej licytacyi.

Kwity kasowe, opiewające na kaucyę niewygasłej dzierżawy, losy, książeczki kas 
oszczędności nie będą przyjmowane ani jako wady a, ani jako kaucye dzierżawne.

Składający wadyum, względnie kaucyę dzierżawną w obligacjach, mają przedłożyć 
spisy tychże obligacyj w 3 egzemplarzach po myśli reskryptu M inistersterstwa skarbu 
z dnia 17 lipca 1903 1. 10.067.

Bliższe warunki licytacyjne, jakoteż wykaz miejscowości, należących do poszczegól­
nych okręgów dzierżawnych, można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tar­
nowie w godzinach urzędowych, tudzież we wszystkich naizorach straży skarbowej, do 
tutejszego okręgu skarbowego należących.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Tarnów, dnia 6 września 1911.
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dnia 6 paździemia 1911 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 12 licytacya realności lwh. 403 
i 547, 1/4 części realności lwh. 172 gm. kat 
Mszana dolna Jana Dobrowolskiego własnych 
oraz realności lwh. 171 gm. kat. Mszana 
di Ina Jana i Katarzyny Dobrowolskich po 
połowie własnej.

Nieruchomości to wystawione na liey- 
laeyę, są ocenione na 16.730 kor.

Najniższa cena w ynosi:
1. parcel grt. Ik. 149, 150, 151, 152, 

152. 196/1 i 196/2 kwotę 1654 kor. 67 hal.,
2. parcel grt. Ik. 4779/1 i 478.1 kwotę 

1003 koron,
3. parceli art. Ik. 140 kwotę 1333 kor. 

34 hal.,
4. realności lwh. 547 kwotę 333 kor. 

34 hal,
5. realności lwh. 403 kwotę 2226 kor. 

67 h a l,
6. parceli bud. Ik 89 z domem na niej 

stojącym i parcel grt. Ik. 141/1, 142/2, 4632 
kwotę 4528 kor. 66 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
lamy, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których iunioj- 
ssft licytacya l/jtaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej pray wysaaesc- 
aym  terminie licytacyjnym, isacsoj ro szcze­
nia tego rodzaju co do samej abniehoBiOŚc 
nic mogłyby być już te  skutkiem poćno- 
ssone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I l i
Mszana dolna, dnia 22 sierpnia 1911.

(10005 1— 8) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego i. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem i cd 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 3-eiej do 8-mej 

wieczorem.
L i o y t a e y e •

Poniedziałek 18 września 1911 od 10 do 12 
godz. przed południem: towary bła 
watne, korzenne, maszyna do obcinania 
papieru. 20 flaszek koniaku francuskiego, 
waga stołowa, papier do pakowania, 
bal mąki i różne meble.

Wtorek 19 września 191 i od lOdo 12 godz. 
przed południem: fortepian, pianino, 
dywany, obrazy, maszyna do szycia, 
kolczyki złote, złota szpilka, pierścień 
złoty, kasa, różne meble domowe, oraz 
lampy wiszące i stojące.

Środa 20 września 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południem: fortepian, maszyna 
do pisania, lodownia pokojowa, kasa 
wertheimowska, biurko amerykańskie, 
lichtarze, naczynia kuchenne, dywany, 
lampa, oraz różne meble domowe. 

Czwartek 21 września 1911 od 10 do 12 godz. 
przedpołudniem : dubeltówka, pistolety 
pojedynkowe, ubrania, lampa, 4 kubki 
srebrne, buciki, fortepian, maszyna do 
szycia, kdsa niklowa (N at;onal), bilard, 
dywany, lustro w ramach mahonio­
wych, oraz różne meble domowe. 

Piątek 22 września 1911 od 10 do 12 godziny 
przed południem: bilard, aparat do 
piwa, maszyna do szycia, kufer, forte­
pian, rower, portyery, lampa, obrazy, 
dywany, konie, dorożka, oraz różne me­
ble domowe, 10 metrów chodnika, kasa 
żelazna ogniotrwała, pianino, ekram go­
belinowy, maszyna do pisania, biurko 
dębowe amerykańskie.

Sobota 23 września 1911 od 4 do 8 godziny 
wieczorem: kapa na łóżko, dywany, pa­
leto ramy ze szkłem, lampa, maszyna 
ddo szycia, gramofon, przyłóżka, 120 
klg. mąki żytnej, waga decymalna, dy­
waniki, krajobrazy, oraz różne tanie 
rneble i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w sądowej bali aukcyjnej przed 
licytacyą w godzinach urzędowych.

Lwów, dnia 9 września 1911.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 127 (9919 2— 8)

O g ł o s z e n i e .
W c. k. szkole położnych we Lwowie, 

(gmach szpitala krajowego i powszechnego) 
rozpoczną się wpisy kandydatek do tej szkoły 
w dniu 9 października i trwać będą aż do 
15 października b. r. włącznie.

Warunki przyjęcia do tej szkoły są 
następujące :

1. Na kurs dla położnych mogą być 
przyjęte niewiasty, które nie przekroczyły 
jeszcze 40 roku życia, a jeżeli są niezamę­
żne, już ukończyły 24 rok życia.

2. Kandydatki winny w powyżej ozna­
czonym terminie osobiście się zgłosić w kan- 
eelaryi c. k. profesora tej szkoły i p-zed- 
łoźyć:

a) metrykę chrztu, lub metrykę uro­

dzenia, ewentualnie metrykę ślubu, lub je ­
żeli są wdowami, świadectwo śmierci męża.

b) certyfikat przynależności,
c) świadectwo moralności, potwierdzo­

ne przez władzę właściwą,
d) dowód znajomości czytania i p isa­

nia w języku polskim, lub niemieckim,
e) świadectwo zdrowia i uzdolnienia 

fizycznego, wydane przez lekarza urzędowe­
go przynabżnej władzy politycznej,

f) świapectwo szczepienia ochronnego 
od ospy, względnie rewakcynacyi.

'/i Dyrekeyi c. k. szkoły położnych.
Lwów, dnia 6 września 1911.

L. ez. (J, I, 101/11 (2) (10011 1—3)
E d y k t.

Przeciw Franciszkowi Wiśniowskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Grzymałowie przez Pelagię Olejnik i niel. 
Piotra Olejnika działającego przez opiekuna 
Mikołaja Szusta pozew o uznanie ojcostwa i 
aliinentaeyę.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 20 
września 1911 o godz. 9 rano w tymże s ą ­
dzie, b. Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Franciszka Wi­
śniowskiego ustanawia się p. Michała Bur- 
sztyńskiego w Grzymałowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Franci­
szka Wiśniowskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I
Grzymałów, dnia 30 czerwca 1911.

L. 875 (9999 1—3)
O g ł  o s z e n ie.

Dr. N&sanael Bernfeld wpisany został 
na tut. listę adwokatów z siedzibą w Dy­
nowie.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, dnia 6 września 1911.

L. cz. O. IV. 167/11 (3) (9991)
E d y k t.

Przeciw Petrowi Hubce, którego miej 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Tłumaczu 
przez Saula Schlaffa pozew o 244 kor. 
78 hal.

Na podstawie pozwu tego wyznacza 
się rozprawę na dzień 9 października 1911 
o godz. 10 rano, b. Nr. 3.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Letza adw. w Tłumaczu, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie kuranda 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tłumacz, dnia 29 sierpnia 1911.

L. cz. C. IV. 85/11 (1) (9984)
E d y k t.

Przeciw Hryniowi Sołudczyk, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Mostach 
wielkich przez Józefa Rzeczkowskiego w Re 
klińcu pozew o uznanie własności i intabu 
lacyę pgr. 2708/5 w gminie Rekliniec.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała ustna rozprawa na dzień 26 września 
1911 o godz. 8 rano, b. Nr. 6.

Celem strzeżenia praw Hrynia Sołod- 
czyka ustanawia się p. dr. Klafiena adw. 
kraj. w Mostach wielkich, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nic za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mosty wielkie, d. 10 sierpnia 1911.

L. cz. Cw. 676/11 (1) (9971)
E d y k t.

Przeciw Osiasowi Lieberowi dotychczas 
w (Łomnej zamieszkałemu, którego obecne 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo“ 
stał do c. k. sądu obwodowego w Sanoku 
przez powszechny Zakład kredytowy w Gry­
bowie pozew o zapłatę sumy wekslowej w 
kwocie 600 kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wydany zo­
stał nakaz zapłaty przez tut. sąd dnia 19 
listopada 1910 r. do 1, cz. Cw. 1384 10.

Celem strzeżenia praw Osiasa Liebera 
ustanawia się p. Jana Staruszkiewicza adw. 
w Sanoku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie te­
goż kuranda w rzeczonej sprawie na je ­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Sanok, dnia 28 sierpnia 1911.

L. cz. C. III. 339/11 (1) (10012)
E d y k t.

Przeciw Franciszce Liszce, której miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Limanowej 
przez Rozalię Pałkową pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyencyę na dzień 15 września 1911.

Celem strzeżenia praw kurandki usta­
nawia się p. adw. dr. Młodzika w Limano­
wej, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkg w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III
Limanowa, dnia 2 września 1911,

L. cz. C. I. 397/11 (1) (10087)
E  d y k t.

Przeciw Józefowi Bilińskiemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Kopy- 
czyńcaeh przez Paulinę Szozda pozew o 
1000 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min na 12 września 1911.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adw. dr. Anderinana w Kopy- 
czyńcach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kopyczyńee, dnia 28 sierpnia 1911.

L. cz. C. IV. 483/11 (1) (9975)
Przeciw Szymonowi Wątrobie, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Rzeszowie 
przez Małgorzatę Wątrobę pozew o zapłatę 
992 kor. zpn

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 11 września 1911.

Celem strzeżenia praw Szymona Wą­
troby ustanawia się p. adw. dr. Szwaykow- 
skiego w Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienionego w rzeczonej sprawie na je­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rzeszów, dnia 12 sierpnia 1911.

L. ez. Cw. 1953/11 (4) (10008)
E d y k t.

Przeciw Piotrowi Trytiakowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zu- 
stał do tut. sądu przez Towarzystwo zaliczko­
we i kredytowe dla handlu i przemysłu w 
Dobromilu pozew o wydanie nakazu zapłaty 
sumy wekslowej 345 kor. 80 hal. zpn.

Na podstawie pozwu nakaz zapłaty.
Ustanowiony celem strzeżenia praw 

Piotra Trytiaka kuratorem p. dr. Scheinbaeh 
adwokat w Przemyślu, zastępywać go będzie 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Przemyśl, dnia 31 sierpnia 1911.

L. cz. C. IV. 272/11 (1) (10017)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Jędrzejowi llojło wniesiony został do 
c. k. sąUi powiatowego w Przeworsku przez 
Pawła Kukiełkę z Gorzyc pozew o 300 kor,

Na podstawie pozwu tego wyznaczo­
no ustną rozprawę na dzień 13 września 
1911 o godz. 8-30 rano.

Celem strzeżenia praw Jędrzeja llojło 
ustanawia się p. dr. Kopeckiego adw. w 
Przeworsku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie J ę ­
drzeja Hojło w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są ­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Przeworsk, dnia 30 sierpnia 1911.

L. cz. C, I. 345/11 (1) (9998)
E d y k t.

Przeciw małoletnim Iwanowi, Wasylo­
wi, Katarzynie i Maryi Sałdanom i tow., 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Żydaczowie przez Ludowe Towarzystwo 
kredytowe w Rozdole pozew o uznanie kon­
traktu z daty Żydaczów, dnia 18 sierpnia 
1910 1. rep, 12.857 za bezskuteczny.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya do rozprawy na dzień 22 
września 1911 o godz. 8'30 rano.

Z uwagi, że miejsce oboen-go pobytu 
Mikołaja Sałdana syna Lucia ojca i prawne­
go zastępcy małoletnich pozwanych Iwana, 
Wasyla Katarzyny i Maryi Sałdanów jest 
niewiadome®, a małoletni ci nie mają na

razie prawnego zastępcy, ustanawia się dla 
tychże małoletnich pozwanych po myśli §§ 
8 i 116 p. c. kuratora w osobie Tymka 
Markowa gospodarza i naczelnika gminy 
z Hnizdyezowa, który małoletnich tych w 
obecnym sporze zastępować będzie tak dłu­
go, dopóki ojciec i prawny zastępca ich nie 
zgłosi się i zastępstwa nie obejmie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1
Zydaczów, dnia 30 sierpnia J9I I.

L. cz, O. I. 437/11 ( I )  (10088)
E d y k t.

Przeciw Wasylowi Perejma, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Kopy- 
czyńcach przez Herseha Ilaliczera pozew o 
zniesienie współwłasności.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min na dzień 14 września 1911.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adw. dr. Moslera w Kopy czyń • 
cach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1.
Kopyczyńee, dnia 1 września 1911.

L. cz O. II. 249/11 (1) (10022)
E d y k Ł.

Przeciw Michałowi Stańkowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k, sądu powiatowego w Tyczynie 
przez Józefa Kaczora gospodarza w Tyczynie 
pozew o zapłatę kwoty 400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya do ustnej rozprawy proce­
sowej na dzień 20 września 1911 o godz, 
9 rano w tut. sądzie, b. Nr. 2.

Celem strzeżenia praw Michała Stańka 
ustanawia się p. adw, dr. Idzińskiego w Ty­
czynie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mi­
chała Stańka w rzeczonej sprawie na je ­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tyczyn, dnia 4 września 1911.

Upadłości.
L. cz. S. 6/11 (1) (9924 2 - 3 )

Edykt konkursowy.
C. k. Sąd krajowy we Lwowie zezwolił 

na otwarcie (kupieckiego) konkursu do ma­
jątku masy spadkowej bp. Józefa Mohra nie- 
zarejestrowanego właściciela hurtownego skła­
du i sklepu towarów tkanych i włóczkowych 
we Lwowie ul. Łazienna 8 i sąsiednie Nr. 8.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. Radcę Wyż. Sądu kraj. dr. Władysława 
Małaczyńskiego, zaś tymczasowym zawia­
dowcą masy pana adwokata dr. Jakóba Stein- 
bergera we Lwowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 19 września 
1911, o godzinie 9 przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 20 przedłożyli dokumen­
ta, poświadczające ich roszczenia, wystąpili z 
wnioskami względem zatwierdzenia tymcza­
sowego zawiadowcy lub zamianowania inne­
go i jego zastępcy i przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso­
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
tym sądzie najdalej do dnia 31 października 
1911, a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 
6 listopada o godzinie 9 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety L w ow skiej" .

Wierzyciele, .którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu Lwowa mają yy- 
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla do­
ręczeń, w temże miejscu zamieszkałego; w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek korni-



sarza konkursowego ustanowi się dla nich na
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika 
dla doręczeń.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 7 września 1911.

L. cz. S. 16/9 (183) (9970)
Gdy na audyencyę 6 czerwca 1911 S. 

16.9 (179) nie zostali wezwani poszczególni 
wierzyciele, w sprawie konkursowej Majera 
Eisensteina: 1. celem ustalenia roszczeń za 
wiadowcy masy z tytułu honoraryum i zwrotu 
wydatków i 2. do rozprawy nad projektem 
repartyeyi, względnie zarzutami, jakieby prze 
ciw temuż projektowi ustnie lub pisemnie 
u komisarza konkursowego do dnia 23 wrze­
śnia 1911 wniesione zostały, wyznacza się 
audyancye na dzień 25 września 1911 godz 
12 rano w biurze Nr. 20 przed komisarzem 
konkursowym.

Na tę audyencyę wzywam w szczegól­
ności pp. członków wydziału wierzycieli i p. 
zawiadowcę masy.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 6 września 1911.

Konkurs a.
L. 4597/911 (9882 2—3)

K o n k u r s .
M agistrat król. w: In. miasta Jasła roz­

pisuje konkurs na posadę inspektora policyi 
miejskiej z płacą roczną 1600 kor., dodatkiem 
akty walnym wysokości 20 prc., oraz 5 p ię­
cioleciami wysokości 10 prc. zasadniczej pła­
cy służbowej, oraz prawem do emerytury i 
ionych zaopatrzeń, statutem służbowym i eme­
rytalnym dla urzędników i sług mi jskich w 
■J asie bliżej określonych.

Warunki:
1. Obywatelstwo au3tryackie.
2. Dowód fachowego uzdolnienia.
3. Nieskazitelny charakter.
4. Znajomość języków krajowych.
5. Nieprzekroczony 40 rok życia.
6. Termin wnoszenia podań do 1 pa­

ździernika b. r.
M agistrat miasta Jasła.

Jasło, dnia 19 sierpnia 1911.

L. 1329/911 (9839 2 - 3 )
K o n k u r s .

Wydział powiatowy w Skalacie rozpi­
suje konkurs na posadę lekarza obęgowego 
z siedzibą w Tainorudzie, do której przy­
wiązaną jest roczna płaca 1400 kor., ryczałt 
na koszta podróży w kwocie 800 kor. i z 
prawem do emerytury.

Do okręgu powyższego należą miejsco­

wości : Taraoruda, Czerniszówka, Orzecho­
wiec, Kaczanówks, Iwauówka, Łożyska, Ta- 
rówka, Fnszczówka, Luka mała, Kokoszyńce, 
Kozina i Stawki o ludności 15.896 dusz.

Lekarz okręgowy w Tarnorudzie, obo­
wiązany będzie utrzymywać aptekę domową.

Podania o tę posadę wnosić należy do 
Prezydyum Rady powiatowej w Skalacie, do 
dnia 30 września 1911, zaopatrzone w do- 
kumenta, stwierdzające:

1. fizyczną zdatność petenta,
2. obywatelstw/o austryackie,
3. dyplom doktora medycyny, uprawnia­

jący do wykonywania praktyki lekarskiej,
4 nieskazitelny charakter,
5. znajomość języków krajowych,
6. praktykę najmniej dwuletnią w za 

wodzie lekarskim i
7. nieprzekraczalny wiek lat 40.
Między kandydatami będą mieli pierw­

szeństwo ci, którzy wykażą s‘ę dwuletnią 
służbą w szpitalu powszechnym po uzyska­
niu dyplomu doktorskiego, lub egzaminem 
fizykaekim.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Skałat. dnia 31 sierpnia 1911.

Viee-Prezes Rady powiatowej: 
L u d w i k  hr. K o z i e b r o d z k i  mp.

L. 2646 (10026 1 - 3 )
K o n k u r s .

Myślenicki Wydział powńatowy ogłasza 
konkuis Da posadę sekretarza Rady powia­
towej z płacą 1600 kor. rocznie, dwoma 
awansami po 200 kor. i trzema pięcioleciami 
po 200 kor.

Pierwszeństwo mają urzędnicy Władz 
autonomicznych, lub rządowych.

Podania zaopatrzone świadectwami do 
tychczasowej służby, tudzież świadectwem 
zdrowia, wnosić należy do Wydziału Rady 
powiatowej w Myślenicach w terminie do 
dnia 10 października b. r.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Myślenice, dnia 7 września 1911.

L. 13.590 (10007 1 - 3 )
K o n k u r s.

Na posadę radcy Sądu krajowego i na 
ezelnika Sądu powiatowego ewentualnie na 
posadę sędziego powiatowego i naczelnika 
Sądu w Tarnobrzegu rozpisuje sfę konkurs 
z terminem do 30 września 1911.

Podania o powyższą lub przy innyin 
Sądzie powiatowym opróżnić się mogącą po­
sadę wnosić należy w przepisanej drodze 
służbowej do Prezydyum Sądu obwodowego 
w Rzeszowie.

Prezydyum Sądu wyższego.
'  Kraków, 7 września 1911.

Doniesienia prywatne.
C. k. Dyrekcja kolei państwowych we Lwowie.

L. 485/111. (5) 1911 ' -  (9969 2 - 2 )

Rozpisanie budowy.
G. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie zamierza rozdać w drodze ogólnego 

przetargu wykonanie następujących robót budowlanych na stacyi kolejowej w Zbarażu
1. powiększenie, i adaptacyę istniejącego budynku głównego ;
2. wykonanie magazynu cłowego jako dobudówkę do istniejącego magazynu towa­

rowego ;
3. budowę szopy dla przechowania przyrządów do gaszema ognia i węgla:
4. przedłużenie istniejącego magazynu towarowego wraz z rampą.
Koszta powyższych w ryezałeie rozdać się mających robót wynoszą 27.500 koron, 

t. j. dwadzieściasiedm tysięcy pięćset koron.
Należycie ostemplowane ofeity na wspomniane budowy, które wykonane być po­

winny do 31 lipea 1912, należy wnieść wyłącznie tylko na przepisanych na ten cel for­
mularzach w zapieczętowanych kopertach z napisem: „Oferta na wykonanie robót budo­
wlanych na stacyi w Zbarażu" najdalej do dnia 17 września 1911 o godz. 12 w południe 
w protokole podawezym podpisanej c. k. Dyrekcji kolei państwowych, łub też przysłać 
je pocztą jako polecone przesyłki tak, żeby w oznaczonym terminie tamże nadeszły.

Do oferty należy załączyć:
A) plany projektu wraz z planem sytuacyjnym,
B) przedmiary i opis budowy,
C) cennik,
D) ogólne warunki dla oddania i wykonania robót budowlanych c. k. Zarządu kolei 

państwowych. (Nakład 1910),
E) szczegółowe warunki dla wykonywania robót nadtorowych c. k. Zarządu kolei 

p a ń s t w o w y c h .  (Nakład z r. 1910),
F) wurunki dotyczące wnoszenia ofert na określone wyżej roboty.
Oferenci są zobowiązani wszystkie wyżej pod A) do F ) wymienione alegaty pod­

pisać, a każdy normalny arkusz tychże zaopatrzyć stemplem na 1 koronę.
Alegaty te jak niemniej pouezuczenie o obowiązkach opłaty stempli i należytośei 

ciążących na oferencie względnie na prz°dsiębiorcy zawierającym umowę z c. k. Skarbem 
przy rozdawaniu dostaw i robót państwowych przejrzeć można w gmachu e. k. Dyrekcyi 
kolei państwowych we Lwowie, III. p. drzwi 308 w godzinach urzędowych.

Otwarcie wniesionych lub nadesłanych ofert, przy którem obecni być mogą oferenci, 
nastąpi dnia 17 września 1911 o godzinie 1 popołudniu.

Wadyum które w razie przyjęcia oferty słuzyc ma jako kaueya, wynosi 1500 kor. 
(słowami tysiącpięćset koron), złożyć je zaś należy w kasie podpisanej c k. Dyrekcyi kolei 
państwowej równocześnie z wniesieniem lub nadesłaniem ofert, co do których oferenci 
pozostają w słowie do dnia 31 października 1911. . , .

Oferty wniesione nie na przepisanych formularzach lub też me odpowiadające wa­
runkom rctfpiss^ oferty^ na* których zabezpieczenie nie złożono wadyum, wreszcie
oferty, które nadeszły po upływie terminu wniesienia, me będą uwzględnione.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.
Lwów, we wrześniu 1911.

ZIARNO Najtańsza Iliistracya dla rodzin i i o M i d
Pod Resiakcyą: Stanisława Bełzy.

12 bezpłatnych dodatków książkowych.
Powieści. — Podróże. — Historya. — Literatura. — Z dziedziny przyrody.

/ I  \  P0l^^eszeza s ta le : Listy z mojej pracowni. Odgłosy ostatnich
Z J I i l l t i w  dni. z  za kulis dyplomacyi, Kroniki społeczne i polityczne 
pióra Redaktora. — Powieści i nowele oryginalne i tłómaezone. Wspomnienia wiel­
kich rocznic dziejowych i rocznice wielkich zmarłych. Przeglądy literackie i artystyczne. 
Poezye. Podróże po kraju i po obczyźnie. Opisy zjawisk przyrody. Dla śmiechu. Każdy 
zeszyt ZIARNA stanowić może Album. Arcydzieła swoich i obcych mistrzów malarstwa 
starannie dobrane, ozdabiają literacką jego treść. Sztuka ojczysta uwzględniana jest przez
Redakcję przedawszystkiem. ~~zrz::—  ----------------------  --------------------------------

Z dniem 1 stycznia 1911 roku rozpoczniemy druk wielkiej powieści historycznej 
WALEREGO FRZYBOllOWSKIEGO z czasów Konfederacji Barskiej.

Z T A R N O  ofesjreiujące 52 zeszyty wytwornej ilustracyi, wraz z 12-oma 
L U f l l l l w  miesięcznymi książkowymi dodatkami kosztuje:

W WARSZAWIE:
1 rb. 25 kop. kw artalnie; 2 rb. 50 kop. półrocznie; 5 rb. rocznie.

NA PROWINOYI z przesyłką pocztową:
1 rb. 50 kop. kwartalnie; 3 rb. — kop. półrocznie; 6 rb. rocznie.

ZA GRANICĄ:
2 rb. — kor. kwartalnie; 4 rb. — kop. półrocznie; 8 rb. rocznie.

W WARSZAWIE za odnoszenie do domu dopłaca się 15 kop. kwartalnie.

Dla zapewnienia dodatkom książkowym trwałości, redakcja „ZIARNA" wydaje pewną ich 
ilość w oprawie z wyborowego płótna z wyciskami złoconymi. — Kto z prenumeratorów 
„ZIARNA" zechce zamiast tomów zbroszurowanych otrzymywać oprawne, dopłaca 50 

kop. kwartalnie na koszta oprawy.

R pynT flL nP  WFPTnillTYl wszystKi°h prenumeratorów. Każdy miej- 
J J U Z ijJ L c l t l lU  jJJ .i7 1 1 1 .lU .lU  scowy prenumerator „Ziarna11 otrzyma niezależnie
od miesięcznych dodatków książkowych bezpłatnie 12 tomów dzieł, które wybrać do­
wolnie może z poniżej zamieszczonego spisu, każdy zas zamiejscowy, po nadesłaniu na 
koszta przesyłki i opakowania nieoprawnych 12 tomów rb. 1, oprawnych rb. 2.

Prenumeratę przyjmują wszystkie księgarnie i kantory pism.
Adres „ZiARNA“: Warszawa, Nowy-Świat 70.
Prenumeratę na Galicyę przyjmuje biuro dzienników i ogłoszeń
St. SOKOŁOWSKI. Lwów, Pasaż Hausmana 9.

Boh O li. W ydawnictwa rok XIII.
Zaproszenie do przedpłaty na

N O W O Ś C I  M J S Y C Z H E
Miesięcznik nutowy na fortepian z dodatkiem literackim,

Na treść zeszytów w kwartale I. r. b. złożyły się: Andrzejewska A., Polones g-dur; Pio­
trowski M., Mazurek f-mol; Poleski M., Mazur Nr. 2, nagrodzony na konkursie im. Konst. 
ks. Lubomirskiego; Rapacki W., Echo kołyski; Deklamaeya z tow. fort. do słów Asnyka; 
Otto W., Kartka do albumu; d’Albert E., Wyjątki z op. Niziny (Tiefland); Berger R. 
Wale paryskiej pensyonarki; Lecoey K., Wyjątki z op. Ali Baba i w. innych. W dziale 

literackim liczne artykuły i wiadomości muzyczno.

WARUNKI PRZEDPŁATY:
W Warszawie rocznie 5 rub., na prowincyi 6 rub., zagra­
nicą 7 rub. —  Półrocznie i kwartalnie w  tymże stosunku. 

Zeszyt okazow y 60 kop.

Premia dla rocznych abonentów:
a) bezpłatnie: trzy  poprzednie zeszyty lub portret Chopina i b) za pół ceny t. j. za 1 rb. 
50 kop. „A. B. C.“ najnowszą szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego. —  Przesyłka 

premium 30 kop.
Oprócz tego, dla każdego tysiąca rocznych abonentów, wnoszących przedpłatę do naszej 
administracyi, przeznacza się jako NADZW YCZAJNE PREMIUM PIANINO KRAJOWEJ

FABRYKI w  cenie 500 rub.
Premium wygrywa posiadacz kwitu, którego TRZY OSTATNIE CYFRY będą 
odpowiadały takimże cyfrom głównej wygranej IS«» loteryi klasycznej Kró­

lestwa Polskiego; losowanie w czerwcu 1911 r.
A gen c ja  d la G a lic ji we Lw ow ie u Stan. Sokołowskiego, 

B iu ro  dzienników, Pasaż H ausm ana 1. 9.

T A R Y F A  F R A C H T O W A
ze Lwowa do w szystk ich  s t a c y j  
kolejowych w Ualicyi i Bukowinie

przez M. FISCHLERAE S H
Cena 2 kor., z p rzesy łk ą  p ocztow ą 2 kor. 10 hal., za

pobraniem  2 kor. 55 hal.
Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 

Lwów, pasaż Hausmana 9.
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„ Ś W I T E Z I A N K A ”
P ie rw s z o rz ę d n a  m le c z a rn ia  u rz ą d z o n a  z n a j w i ę k s z y m  k  o m t o r  t  e ni z e le k try c z n ie  

o ś w ie t lo n ą  te r a s a .  R e n d es  v o u s  n a jle p sz e g o  T o w a rz y s tw a . P o t r a w y  i n a p o je  c ie p łe  i z im n e  
po cenach n a ju m ia rk ow ań szych .

U słu g a  s k r z ę tn a .  W ie lk i 'w y b ó r  p ism  p o ls k ic h ,  n ie m ie c k ic h  i  f r a n c u s k ic h .

Upraszam o liczne odwiedziny:

A D A M  K IL JA N O W IC Z .

D ltO I t .T U  © G Ł O S ff iE K IA
ocl w yrazu p e tito m  3 ha lerze , tłu s ty m  

petito m  4 h alerzy .

1 - 2

Spółka akcyjna dla przemysłu naftowego Trzebinia
podaje niniejszem do wiadomości, 

że wypłaca począwszy od dnia 1 października 1011 za kupon Nr. 
13 jej akcyj pierwszeństwa i za kupon Nr. 13 .jej akcyj zakłado­
wych I . emisyi, jakoteż za kupon Nr. 7 tychże akcyj I I .  emisyi

kwotę kor- 25"— za sztukę.
Kupony wypiaca: Kasa Spółki w Wiedniu (VI., ul. Magdaleny IG), albo 

c. k. Uprzyw. Austryacki Bank dla krajów koronnych w Wiedniu (k. k. priv. 
osterr. Landerbank, Wien).

Wiedeń, dnia 9 września 1911.

M5

ilnl/on/ino rnr7fiH<S7t z  prawdziwego bronzu:  wazony, biusty, figury, zegary i t. p. po kor. 4 — , 
U K d Z y j l i d  b p i Z u l l u Ł k  5'50, 6 50, 7-—, 10 '—, 12-—, 15-— i t. d. Pokoje m ę s k ie : biurko, biblioteka 
i. fotel od kor. 100. B iu rka  po kor. 45, 65, 90, 105 i t. d. Biblioteki po kor. 45, 85, 105, 150 i wyżej, 

ni tury  klubowe, kryte prawdziwą skórą  od kor. 450. Otomany, sofy, fotele, kanapy  uniwersalne, 
niebie gięte i żelazne — poleca najtanie j  Skład m ebli, d y w a n ó w  i poście li

JÓZEF 8€ HU STEK Lwów, ul. Trzeciego Maja 1. 5.

SKŁAD POWOZÓW
E .  < 1  J .  S T R  A M E N G E R

Lwów, ul. Karola Ludwika 5.
B ardzo rzadka sp o so b n o ść !

l’o katastrofie elementarnej powierzyła mi pewna fabryka k i lka  tysięcy uratowanych pięknych

f la n d D w y e l i  k © e 4 w  t y g r y s o w y c l i
do sprzedaży, mających nieznaczne, ledwie dostrzegalne plamy z wody. Koce 190 ein. długie, 135 cm. 

szerokie, są ciepłe i silne, nadają  sio do każdego domowego gospodarstwa.

Rozsyłka za zaliczką: 4 sztuki Car.elowjck koców tygrysuwyoli

t y l k o  8 * 5 0 *
Prosząc o zaufanie,  mogę z ezystem sumieniem każdego zapewnie, że z p rzesy łk i  zadowolony będzie. 

OTTO BEKERA, emer. e. k. nadstrażn ik  skarbowy.
F a b ry c z n y  sk ład  k o có w  Nr. 4 —5 N A C H Ó D  (C zec h y ) .

p p . s tu d e n tó w  do wyższego gimnazyum 
lub panna, z domów obywatelskich znajdą 

wykwintne umieszczenie przy bezdzietnem m ałżeń­
stwie. Pokój frontowy (wspólny przedpokój) światło 
elektryczne, wikt doborowy. Blisko gimnazyum WP. 
Pctolenza lub F ranc iszka  Józefa. Bliższa wiadomość 
w biurze ogłoszeń, Pasaż Hausmana.OMMKMjŁMjycm *■ '■! i Uli 1'WIH r*. WT' jtk» łimr, • 3T7 i
' M S o k ó j  z wspólnym przedpokojem i usługą  do 
-“ L wynajęcia dla Pań,  Domaga!iezów 1. 3, boczna 
Ochronek.

ójfe pokoi z kuchnią i przedpokojem o dwu weho- 
daeh (pożądana łazienka) w czystej kamienicy 

poszukuje blisko miasta  spokojna partya.  Zgłoszenia- 
u portyera  banku hipotecznego.

Patentowane sofy,
k o  u mnie do nabycia  — także na  raty. Tapicer 
K urowski, Skarbkcw ska 5.

tół do jadaln i,  owalny do rozsuwania na  24 
osób do sprzedania, ul. Zyblikiewieza 20, parter .

Wilgoć, grayk początkowe usunie każdy. — 
Blaszanka  próbna „g lazu ryny '1 6 kor. — 

Mossoezy, Lwów. Wuleeka 120.

W in o g r o n a
że grona słodkie świeżo rwane 5 klg. K. 2-80. Miód 
pszczelny pod gwaraneyą prawdziwy 5 klg. 6'90. 
L. ALT.NEU, Werseez, 15 Węgry.

L w ów , Hi. H e tm a ń sk a  4. 
Największy m g a z y n  Jubilerski ! zegarm istrzowski

JULIANA DĄBROWSKiEGO
kapnje i eprzedaje stare srebro, złote I kamienic.
Zlecenie vM«.twiać można pocztą i przez kore- 

sporidsaeyą

Druki wszelakich rodzai
S T A N I S Ł A W  A B L  gg|

ę L w ó w , S y k s tu s k a  3 . T e lefo n  824.

Winogrona stołowe

Pierwszy Austryacki Zakład kredytowy dla urzędników, 1
K apita ł 6 3 ,0 0 0 .0 0 0  koron
w y so k o śc i za  o p ro c e n to w a n ie m  5 i pół procent z asad n iczo  b e z  rączyc ie l i  p rz y  z a s to ­
so w a n iu  s p e c ja ln e g o  czaso w eg o  u b e z p ie c z e n ia  z m in im a ln ą  p re m ią  lu b  n a  ż y c z e n ia  s t r o n  za  re -  
g u la ru e m  u b e z p ie c z e n ie m  ż y c io w em . W y p ła t a  w  g o t ó w c e  b e z  żadnych  potrąceń . — 
— — — — Ż ad n y ch  k o sz tó w .  W s z e lk i s  p o ś red n ic tw o  w y k lu c zo n e .  — — — —

D«cMa«â tffflm3ga3BoagaBsaattjjww!awB3i5Ba mMSSS3E?BKSSSa3**3Wea TiS

dobre, słodkie o dużych gro? ach, najdelika­
tniejsze; gruszki cesarskie t. z w. „Kaiser- 
b iraen“ w paczkach po 10 funtów, po K. 
Z‘lo  i miód pszczelny K. 7 ... rO funtów,

ręcząc za czystość, dostarcza cpłatnie

J. Perlmuffer. Versncz,
p o łu d n io w e .

Helena Lechowa

fryzyerka Jarska
polecił swe usługi F. T. Paniom 

Lwów, ul. Piekarska 23.

GALICYJSKI BANK LUDOWY
dla rolnictwa i handlu

T o w a r z y s t w o  a k c y j n e  
we Lwowie, ul. Sykstuska 17,

T e le fon  Nr. 1677 1 1678

pod patronatem

c l .u p r z y w . austr. LaMerUantn
Wkładki na k siążeczk i 
od 20  kor. p ocząw szy

na 4V|o
Wypłata do 5000 koron bez wypo­
wiedzenia — podatek rentowy opła­

ca Bank z własnych funduszów.
Kupno i sprzedaż papierów, waint 

i monet.

Kantor 7/ymiany
Wypłata kuponów. — Klecenia g ie ł­
dowe. — Bezpłatne przeglądanie 

losów.
Przekazy  na m iejsca k ąp ie ­
lowe i m iasta całego świata.

Do najęcia UL. AS N YK A  L. 7. W parte­
rze : 3 POKOJE, PRZEPO- 

KOJ, KUCHNIA, ŁA ZIE N K A  albo 2 POKOJE 
KAW ALERSKIE z PRZEDPOKOJEM i Ł A ­
ZIENKĄ. E L E K TR YC ZN E  URZĄDZENIE. —  
Na II. piętrze: 4 POKOJE, PRZEDPOKÓJ, 
KUCHNIA, ŁA ZIEN K A, BALKON. E L E K T R Y ­
CZNE URZĄDZENIE. — Bliższa wiadomość 
na parterze po lewej stronie lub na II. 
piętrze po prawe;. Dozorca wskaże. Można 
też zasięgnąć wiadomości w Redakeyi „Ga­
zety Lwowskiej" ul. Czarnieckiego 1. 10, 
od 12 do 4 po południu.

Poszukuje się kupna

siarycli MEBLI mahoniowych
ale w  dobrym stanie.

Zgłoszenia pod „M EBLE“ Biuro ogłoszeń, 
pasaż Hausmana 9, Lw ów .

Tablice i napisy

I

Telefon 452, Telefon 452.

Biuro m iastow e  
o. k. kolei państwowej

w® LwcFtej
pasaż Hausmana 1. 9,

wydaje

bilety zestawialne w jednym kierunku do wszystkich 
miejscowości kąpielowych.

Ważność bi letu dni 45 z dowolnem 
zatrzymaniem się we wszystkich sta-

cyach.
Telefon 452. Telefon 452.

i

z metalu lane oraz mosiężne gra- 
wirowane dla pp. adwokatów, le­
karzy, biur i t. p., t a b l i c e  g r a ­
n ic z n e  i d ro g o w s k a z y  dla 
Rad powiatowych, odznaki dla 

straży 
wykonuje najtaniej

MAKS GLASERMAN, rytownik,
Lw ów , ul. Sykstuska 19, telefon 1585,

odzn aczony  m e d a l e m  r z ą d o w y m .  
Cenniki bezp łatn ie .

99

W

Komplety
Bluszczu"

x I. kwar 1 9 1 0
są do nabycia

i Lwów,] 1. 9 .

w Meister der Farbę u

oryginalne ruprodukeye ' , '  malarzy
k o m p l e t n e  p o c z n i k i  1 3 0 6 ,  1 6 0 8 ,  1 9 0 8

poleca
po wyjątkowo niskich cenach

ST, SOKOŁOWSKI Lwów, pas&ź Hausmana.

Na wszystkie hez wyjątku PISMA codzienne
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLU S TR A C YE  A R TY S TY C Z N E , MODY, ŹURNALE, przyjm uje prenumeratę z dostawą 

w  miejscu lub w ysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych

Ajencya dzienników i ogłuszali St. S o k o r s k ie g o  Lwów, Pasaż Hausmana 9.
O głoszen ia  do w szy s tk leh  pism  najtar.Iej.

7i drukarni Wł, Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. - -  Telefon 527,

^


